
Apel! GH&uuic podjęty:
Za Nieszkowem przystępuje

do współzawodnictwa
Wielko-Zagórze

i wzywa gminę Wierzbno,

Uchwała Rady Ministrów ZSRR

i Komitetu Centralnego KPZR

w sprawie środków zmierzaja.cych
radzieckiego

Podobnie, jak cały ak­
tyw w Nieszkowie, powiat
Miechów żywo zareago­
wał na apel Gilowic.

W Wielko-Zarórzu we­
zwanie do współzawodni­
ctwa wysunięte przez
Nieszków stało się tema­
tem narady aktywu w

dniu 22 hm. Po zastano­
wieniu się nad obecną
sytuacją w zakresie do­
staw w gminie, aktyw
Wielko - Zagórza podjął
wezwanie apelując z ko­
lei do gminy Wierzbno
również o przystąpienie
do współzawodnictwa. A
oto treść odpowiedzi-we-
zwania:

Towarzysze i Koledzy
z gminy Nieszków!

Wam przypomnieli to­
warzysze z Gilowic,
Wy—namona­
szych obowiązkach w

okresie skupu i o naszych
zaniedbaniach. Jak do­
brzy sąsiedzi, chcecie nam

pomóc. Ta pomoc to we-

wezwanie, abyśmy współ­
zawodniczyli z sobą.

Wezwanie Wasze przy­
szło w porę. Zajmujemy
końcowe miejsce wśród
gmin naszego powiatu.
Gmina nasza na dzień
dzisiejszy wykonała plan
obowiązkowych dostaw
w około 70 proc, wraz z

zamiennikami. To mało,
ale przekonacie się'; że w

wyniku Waszego wezwa­
nia, które przyjmujemy,
już w najbliższych dniach
cyfra ta zacznie się szyb­
ko zwiększać. Wasze we­
zwanie, o którym mówić
będziemy ze wszystkimi
chłopami na terenie gmi­
ny, niewątpliwie obudzi
z letargu tych towarzy­
szy, którzy dotąd nie in­

Opinia aktywu gromadzkiego
jest konieczna

Liczba podań o obniż­
kę w dostawie zboża w

gminie Wielko-Zagórze
jest wcale pokaźna. Wię­
kszość z nich uargumen-
towana jest jednako­
wo: dotknęła mnie klę­
ska gradobicia — plo­
ny zostały poważnie
obniżone. Z zagadnieniem
ulg dla rolników dotknię­
tych klęską żywiołową
umieją sobie radzie w

Prezydium GRN w Wiel-

ko-Zagórzu. Przy rozpa­
trywaniu podań najwię-
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Już 11 powiatów

woj. krakowskiego

zwolnionych
z miarek i odsypów

W dniu 23 bm. chło­
pi powiatów OLKUSZ
i BOCHNIA realizując
obowiązkową dostawę
zboża przekroczyli 50

proc, rocznego planu.
Olkusz jest już miano­
wicie dziesiątym, a Bo­
chnia jedenastym po­
wiatem w naszym wo­
jewództwie, których
chłopi zestali zwolnie­
ni z miarek i odsypów.

Dotąd pozostają je­
szcze w tyle (poniżej
90 proc, rocznego pla­
nu) powiaty: Miechów,
Brzesko, Tarnów i Dą­
browa Tarnowska.

Towarzysze aktywi­
ści i pracujący chłopi
powiatów nie nadąża­
jących za czołówką!
Dołóżcie pełnych sta­
rań, aby powiaty Wa­
sze jak najszybciej
wyrównały do przodu­
jących w wojewódz­
twie. Zbliżający się
miesiąc listopad nie
może zastać ani jed­
nego powiatu w na­
szym województwie w

zaległościach!

teresowali się skupem. A
u nas są tacy. Powiemy
o tym, co napisaliście do
nas, 15 towarzyszom, któ­
rzy są jeszcze dłużnikami
wobec państwa. Wyko­
rzystamy metody pracy
aktywu z Gilowic. Nie do-
puścimy, by mało i śred­
niorolni chłopi z naszej
gminy nie wiedzieli, ko­
mu i na co są potrzebne
dostawy. Wyjaśnimy im

bezpodstawność kułackich
plotek.

Roczny plan obo­
wiązkowych do­
staw zboża i ziem­
niaków wykonamy
w przeciągu t y go­
dni a, w 100 procen­
tach. Będziemy z Wami

współzawodniczyli i dą­
żyli do wyprzedzenia
Was. Równocześnie od­
powiadając na Wasze we­
zwanie, aby nam jeszcze
raźniej szła praca, w z y-
wamy do współza­
wodnictwa gminę
Wierzbno. Sądzimy,
że aktyw gminny i pra­
cujący chłopi gminy
Wierzbno odpowiedzą na

nasz apel wzmożonymi
dostawami zboża, żywca,
ziemniaków i mleka.

Dołożymy wszelkich
starań w kierunku najry­
chlejszego wykonania
planu. Udowodnimy w

ten sposób czynem, że my,
wielkozagórzanie, dąży­
my do umocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskie­
go i pomyślnej realizacji
Planu 6-letniego. Pełne
wykonanie obowiązków
wobec państwa — oto

nasz wkład w dzieło u-

mocnienia obozu pokoju
światowego.

Za gminę:

cej pomagają w tym wy­
padku wykazy. PZU, w

których figurują nazwi­
ska wszystkich dotknię­
tych klęską z dokładnym
podaniem rozmiaru zni­
szczeń.

Pomimo poważnej nie­
wątpliwie troski, z jaką
sekretarz i przewodniczą­
cy GRN traktują sprawę
podań, towarzyszom z

Wielko-Zagórza zadartfy
kilka pytań.

A więc pytanie pierw­
sze: Dlaczego rozpatry­
wanie podań to wyłącznie
obowiązek sekretarza i

przewodniczącego Prezy­
dium GRN? Czyż zagad­
nieniem tym nie powi­
nien również interesować
się sekretarz KG? Czy
nie miałby tu niczego do
Dowiedzenia delegat Min.

Skupu? Czyż nie przyda­
łaby się niejednokrotnie
uwaga instruktora gmin­
nego, szczególnie w zwią­
zku z tymi podaniami, w

sprawie których nie po­
mogą wykazy PZU? I je­
szcze jedno pytanie: Dla­
czego podania składane

przez rolników gm:ny
Wielko-Zagórze pozba­
wione są opinii aktywu
gromadzkiego (wiele nie
ma nawet podpisu sołty­
sa)? Wiadomo powsze­
chnie, że — jak mówi

przysłowie — .,wiedzą są­
siedzi, na czym kto sie-
dzi‘-‘ i dlatego opinia ak­
tywu gromadzkiego na

podaniach jest konieczna.

Towarzysze z Wielko-

Zagórza powinni sobie
odpowiedzieć na powyż­
sze pytania. Wnioski z

nich wypływające przy­
czynią się niewątpliwie
do jeszcze troskliwszego
rozpatrywania podań i to
nie tylko w sprawie zbo­
ża. Z wniosków wynika­
jących z przykładu Wiel­
ko-Zagórza powinni rów­
nież skorzystać, towarzy­
sze z innych gmin.

tu

1'rolrfariuste irstyslkich krajów, łączcie sic,! |
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Organ KW Polskiej Zjednoczonej Parłii Robotniczej
Rok V. Kraków, sobota 24, niedziela 25 października 1953 r. Nr 254 (1594)

Robotnicy, pracownicy i naukowcy
w fabrykach i laboratoriach

z honorem realizują swój

Czyn Październikowy
Nowe mianowany

ambasador

Mongolskiej
Republiki Ludowej

przybył de Warszawy
WARSZAWA

W dniu 23 bm przybył do
Warszawy nowomianowany
ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Mongolskiej
Republiki Ludowej w Pol

sce, Dasziju Adiłbisz, wi­
tany na lotnisku przez dy­
rektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ — Edwarda
Bartola.

*

WARSZAWA

Nowomianowany amba­
sador nadzwyczajny i peł­
nomocny Mongolskiej Re­
publiki. Ludowej w Polsce
— Dasziju Adiłbisz złożył
w dniu 2(3 bm. wizytę wstę­
pną ministrowi spraw za­
granicznych Stanisławowi
Skrzeszewskiemu.

Z kroniki

dyplomatycznej

WARSZAWA
W dniu 23 bm. ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny
Rumuńskiej Republiki Lu- <

dowej w Polsce — Constan-
tln Nrstor złożył wizytę
przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Narodowej w m.

st. Warszawie — Jerzemu
Albrechtów-i.

Nowele Sienkiewicza

w języku słowackim

PRAGA
Nakładem Słowackiego Wy­

dawnictwa Literatury Pięknej
ukazał się w CSR wybór no­
wel Henryka Sienkiewicza.

Przemysł krajowy wykona w bież, roku

20 tysięcy radioodbiorników

ponad plan
WARSZAWA

Krajowy przemysł teletech­
niczny coraz lepiej o-panowuje
produkcję radioodbiorników. —

Fabryki wytwarzające apara-
ty radiowe systematycznie wy­
konują miesięczne plany z nad­
wyżką. Dzięki temu nie tylko
dadzą — jak wynika z obec­
nych obliczeń — do końca
bież, roku ok. 20 tys. radiood­
biorników ponad plan, ale tak­
że wyprodukują znaczne wię­
cej tych aparatów niż w roku
ub. Mimo to zaopatrzenie ryn­
ku — wobec szybkiego wzrostu

potrzeb — jest jeszcze niewy­
starczające. Dlatego też prze­
mysł teletechniczny dąży usil­
nie do dalszego zwiększenia
produkcji' aparatów radiowych
w przyszłym roku.

Stale, mimo pewnych jesz­
cze braków, polepsza się rów
nież jakość produkowanych ra

dioodbiorników.
Obecnie wytwarza się apara­

ty radiowe prawie całkowicie
z surowców krajowych.

W najbliższym czasie prze
mysł teletechniczny obok po­
pularnych już radioodbiorni­
ków „Pionier", „Mazur" i

„Aga", przystąpi do produkcji
nowego typu aparatów. M. in.

przygotowuje się produkcję a-

parątów wraz z adapterem,

Sukces polskiej wystawy
gospodarczej w Chinach

Jak już donosiliśmy, w Pe­
kinie otwarta została wystawa
osiągnięć gospodarczych Pol­
ski Lu doiyej.
gromnym powodzeniem wśród

zwiedzających.
Ostatnio wystawę zwiedzili:

zastępca przewodniczącego
Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej
— Czu Teh, członek KC KP
Chin i głównodowodzący o-

cbotn’ków chińskich — Peng
teh-huai, i jeden z trzech ży-
jących założycieli Komunisty-
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Pomyślnie przebiega realizacja zobowiązań podjętych

dla uczczenia XXXVI rocznicy Rewolucji Październiko­
wej w hucie im. M. Nowotki w Ostrowcu, inicjatora
Czynu Październikowego.
Dobrze wykonują podjęte

zobowiązania wielkopiecowni-
cy. W ciągu kilku dni wypro­
dukować oni ponad swe bie­
żące plany około 50 ton su­
rówki, poprawiając poważnie
wskaźnik wydajności pracy.
Np. dzięki zastosowaniu meto­
dy Żandarowej utrzymują oni

rytmiczność produkcji, a ilość
tzw. nietrafnych czyli wybra­
kowanych wytopów zmniej­
szyła się wielokrotnie.

W stalowni w realizacji zo­
bowiązań wyróżnia się załoga
pieca nr 5. Podniosła ona wy­
dajność z metra kwadr, trzo­
nu pieca i poważnie zmniej­
szyła przeciętny czas trwania
wytopu. Dzięki temu uzyska­
no znaczne nadwyżki stali. Ró­
wnież pomyślnie realizuje swe

zobowiązania szereg walcow-
ników huty.

Np. brygady załadunkowe w

walcowni pracują metodą
Żandarowej i dzięki temu

zwiększyły wydajność pracy z

256 do 273,4 proc, normy.
Jedna ze zmian walcowni­

czych kierowana przez mi­
strza Wiewiórkę podjęła ini­
cjatywę Saja i dotychczas nie
dała ani jednego wybraku.

Sprawnie przebiega również

realizacja zobowiązań, mają­
cych na celu poprawę warun­
ków bytowych załogi. M. in.
zakończono już radiofonizację
hotelu robotniczego oraz w

80 proc, wykonano urządzenia
instalacyjne w Domu Kultu­
ry. Ponadto przystąpiono do

prac porządkowych w pomie­
szczeniach. gdzie zostanie zor­
ganizowana nowa stołówka
OZR oraz przygotowano po­
mieszczenia na OZR-owsk:
warsztat naprawy rowerów i
wózków dziecięcych. Przystą­
piono również do prac porząd­
kowych pod plac zabaw dla

przedszkola.
*

GLIWICE

Licznymi zobowiązaniami o

doniosłym znaczeniu dla prze-

zbliżonych pod względem mo­
cy do „Pioniera" oraz nowy
typ bardziej estetycznego ra­
dioodbiornika „Mazur";

i

ZPW im. A. Struga
przystgpiły do produkcji specjalnych

tkanin wełnianych dla wsi
ŁÓDŹ

Jeden z oddziałów wytwórczych Zakładów' Przemysłu
Wełnianego im. A. Struga w Lodzi przystąpił ostatnio do
produkcji tkanin przeznaczonych dla kobiet wiejskich. Są to

tkaniny o deseniach wzorowanych na motywach występują­
cych w regionalnych haftach i strojach: łowickich, kurpiow­
skich, sieradzkich, śląskich, kujawskich i kaszubskich.

• Tkaniny .wełniane i półweł-
niane deseniowane są przy po­
mocy metody foto-filmowej (e-
kranowej) .umożliwiającej za­
stosowani wielu kolorów’. No­
we tkaniny przeznaczone dla
kobiet wiejskich na sukni i

spódnice otrzymują piękne
kwiatowe desenie 10—12 kolo­
rowe. Projekty nowych deseni

o-pracowywane są częściowo
przez artystów’ instytutu wzor­
nictwa, przemysłowego oraz

przez dwóch pracowników’
ZPW im. A. Struga — do­
świadczonego fachowca, od 40

cznej Partii Cłfn, członek Biu­
ra Politycznego — Tung Pi­
wu. Przybyłych powitał i o,

ciesząca się o- prowadził po wystawie pierw­
szy sekretarz ambasady PRL
w Pekinie, J, Góra.

Dostojni goście zaintereso­
wali się rozwojem przemysłu
polskiego, a zwłaszcza przemy- j
słu ciężkiego. Po dwugodzin­
nym dokładnym zwiedzeniu

wystawy oświadczyli oni, że

ilustruje ona znakomicie wkład i
narodu polskiego do sprawy I

pokoju. - -

'

mysłu hutniczego włączyli się
do Czynu Październikowego
naukowcy i inżynierowie In­
stytutu Materiałów Ognio­
trwałych w Gliwicach.

Obecnie niemal wszyscy u-

czestnicy czynu naukowego i

produkcyjnego Instytutu na

cześć XXXVI rocznicy Wiel­
kiego Października przystąpić
już do realizacji swoich zobo­
wiązań.

Tak np. w ostatnich dniach

podjęto praktyczne próby
zwiększenia trwałości trzonów
w piecach martenowskich —

jedną z prac najpilniejszych i

najbardziej aktualnych ■dla

przemysłu hutniczego. Zasto-

sowuje się tu po raz pierwszy
w polskim hutnictwie war­
stwy ochronne trzonów pie­
ców o specjalnym zróżnicowa­
nym składzie materiałowym.
Dzięki nim trwałość trzonów
może wzrosnąć o ok. 30 proc.,
co będzie miało poważny
wpływ na przedłużenie żywot­
ności i czasu pracy pieca mar-

tenowskiego i zwiększenie je­
go wydajności.

Duże znaczenie dla naszej
gospodarki materiałowej mają
zobowiązania zmierzające do

wykorzystania dla potrzeb
hutnictwa własnych krajo­
wych kopalń.

M. in. inżynierowie Palow­
ski i Bratkowski podjęli pró­
by opracowania nowej techno­
logii wyrobów krzemionko­
wych. Wykonanie tej pracy

przewidziane w planach Insty­
tutu na przyszły rok ma być
przyspieszone. Równolegle z

dodatkowymi badaniami labo­
ratoryjnymi realizatorzy zobo­
wiązani od kilku dni prze­
prowadzają w zakładach prze­
mysłowych próby politechni­
czne.

Do ciekawszych i cenniej­
szych prac, podjętych już rów­
nież w toku realizacji zobo­
wiązań na cześć XXXVI rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, należą próby polepszenia
technologii krajowej produk­
cji wyrobów chromomagnezy-
towych oraz badania związane
z planowaną produkcją wyro­
bów szamotowych wyłącznie
z surowców krajowych.

i

lat pracującego w zawodzie —

Józefa Wojciechowskiego i je­
go pomocnicę G Marianowską.

„Przygotowaliśmy już 15
wzorów zasadniczych — mówi

Wojciechowski — a chcemy
dojść do 200. Pragniemy dać
wsi jak najładniejsze towary,
dostosowane do gustu i po­
trzeb kobiety wiejskiej. Doło­
żymy wszystkich sił, żeby się
to nam udało. Do wybarwia-
nia używamy najlepszych, naj­
trwalszych barwników. Damy
co miesiąc kilkadziesiąt tysię­
cy metrów tkaniny tego rodza­
ju i to wyłącznie pierwszego
gatunku. Tak się zobowiąza­
liśmy na cześć XXXVI roczni­
cy Rewolucji Październikowej
i słowa dotrzymamy".

Niezależnie od tkanin o no­
wych wzorach, które już w

najbliższym czasie mają się
znaleźć w sklepach wiejskich,
ZPW im A Struga produku­
ją także poważne ilości wielo­
barwnych wełnianych i pólweł-
nianych chusteczek na głowę,
również przeznaczonych na po­
trzeby kobiet w ejskich. Chu­
steczki te produkowane są w

kilkudziesięciu wzorach, dosto­
sowanych do regionalnych upo­
dobań nabywców. Ponadto za­
kłady te specjalizują się w

produkcji wełnianych chustek
zimowych, poszukiwanifh
przez kobiety wiejskie.

do dalszego rozwoju handlu
MOSKWA

Rada Ministrów ZSRR i Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego powzięły uchwa­
łę „w sprawie środków zmierzających do dałszego roz­
woju handlu radzieckiego". Uchwała stwierdza m. in.:

W celu wykonania niecier-
piącego zwłoki zadania zdecy­
dowanego podniesienia pozio­
mu zaopatrzenia ludności we

wszystkie artykuły masowego
spożycia, jak również dalszego
wzrostu dobrobytu robotni­
ków, kołchoźników’, inteligen­
cji, wszystkich ludzi radziec­
kich — jeszcze większego zna­
czenia nabiera wszechstronne
rozwijanie obrotu towarowego
i usprawnienie organizacji
handlu państwowego, spół­
dzielczego i kołchozowego.

W warunkach socjalizmu
handel jest i przez długi czas

pozostanie podstawową formą
podziału artykułów konsum-
cyjnych wśród członków społe­
czeństwa socjalistycznego, for­
mą, za pośrednictwem której
zaspokajane będą rosnące o-

sobiste potrzeby ludzi pracy.
Obecnie zadanie polega na

tym, by zdecydowanie pchnąć
naprzód rozwój handlu radzie­
ckiego i w ciągu najbliższych
2—3 lat zapewnić w każdym
mieście i w każdym rejonie
wiejskim nieprzerwaną sprze­
daż wszystkich artykułów po­
trzebnych ludności, znacznie
usprawnić obsługę klientów i

zapewnić zaspokojenie stałe
rosnących potrzeb konsumen­
ta, rozwinąć szeroką sieć no­
woczesnych. na wysokim po­
ziomie technicznym przedsię­
biorstw handlowych i zorga­
nizować szybki przepływ do
konsumenta zwiększającej się
coraz bardziej masy artyku­
łów konsumcyjnych produko­
wanych przez - przemysł i rol­
nictwo.

Podczas gdy w naszym kra­
ju nieustannie wzrastają obro­
ty towarowe, popvt ze strony
ludności na szereg to\ arów
wciąż jeszcze nie jest w całej
pełni zaspokajany. W organi­
zacji handlu, istnieją poważne
braki, które przeszkadzają w

dalszym rozwoju handlu i , w

usprawnieniu obsługi ludności.
Organizacje handlowe źle

analizują zapotrzebowanie lu­
dności i dopuszczają do po­
ważnych błędów w dystrybu­
uj i transporcie towarów. W

szeregu rejonów niesprawnie
funkcjonuje jeszcze handel

wszystk:mi towarami niezbęd­
nymi dla ludności, dopu­
szcza się do zakłóceń w han­
dlu towarami, które posiada­
my w dostatecznej ilości.

Organizacje handlowe nie­
dostatecznie wpływają na

przemysł w sprawie zwiększe­
nia produkcji i polepszenia ja­
kości towarów potrzebnych lu­
dności i w niedostatecznym
stopniu walczą o jakość towa­
rów dostarczanych sieci han­

I. W sprawie dalszego rozwoju obrolu iowarow/ego
i po'epszenia organizacji handlu

Zwiększyć w roku 1954 de­
taliczny obrót towarów w

sieci handlu państwowego i

spółdzielczego, o 72 proc, w po­
równaniu z rokiem 1950 (w ce­
nach porównywalnych) wobec
70 proc, przewidzianych w

Planie Pięcioletnim na rok
1955, to znaczy przekroczyć za­
dania Planu Pięcioletniego już
w roku 1954, zapewnić zwięk­
szenie detalicznego obrotu to­
warowego w 1955 r. w przy­

Nowe zadania
-a rok 1955

Przyrost ustalony na

rok 1955 w Planie
5-letnim •

produkty mięsne o 30 proc. 2,3 raza

produkty rybne o 70 proc. 2,1 raza

masło o 70 proc. 1,9 raza

ser 2 razy 2,2 raza

tłuszcze roślinne 2 razy 2,6 raza

cukier 2 razy 2,3 raza

wino gronowe 2 razy 2,4 raza

odzież o 80 proc. 2,4 raza

tkaniny o 70 proc. 1,8 raza

w tej liczbie:
tkaniny wełniane I jedwa-

bne w/g nowego zada-
nia: i 2,4 raza

pończochy
i skarpety 2 razy 2.2 raza

trykotaże 2,2 razy 2.7 raza

meble 3 razy 4 razy
naczynia metalowe 2.5 raza 4,9 raza

rowery 3,5 raza 5,5 raza

maszyny do szycia
odbiorniki radiowe :1 telc-

2,4 raza 5,1 raza

wizyjne 2 razy 4.4 raza

zegarki 2,2 raza 2,6 raza

w tej liczbie: zegarki
ręczne w/g nowego za-

dania 4,7 raza
lodówki domowe, maszy­

ny do prania, odkurza- kilka razy przeszło
cze 10 razy

Uwzględnić na rok 1956 dalsze zwiększenie zasobów ryn­
kowych podstawowych artykułów spożywczych i przemy­
słowych w porównaniu z rokiem 1950 w przybliżeniu w

następujących rozmiarach:

produkty mięsne — 2,6 raza

produkty rybne — 23 raza
masło — 2,1 raza

łuszczę roślinne — 2,8 raza

cukier —

2,4 raza

tkaniny — 2 razy
obuwie — 2 razy
maszyny do szycia — 5.9 raza

rowery — 6 razy
odbiorniki radiowe i tele­ — 5,3 raza

wizyjne
meble — 1,8 raza

Zobowiązać Ministerstwo
Handlu ZSRR, by: zorganizo­
wało skrupulatne badanie i
wszechstronną ewidencję po­
pytu na towary i na tej pod­
stawie zapewniło odpowiednie
zamówienia dla przemysłu,
właściwy podział zasobów to­
warowych i dostawę ich w

teren z uwzględnieniem po­
pytu sezonowego, specyfiki

dlowej przez przemysł. Istotne
braki istnieją w organizacji i
rozmieszczeniu detalicznej sie­
ci handlowej.

Przedsiębiorstwa handlowe
są niedostatecznie wyposażo­
ne w nowoczesne urządzenia
handlowe, w lodówki i inny
inwentarz, nie dysponują nie­
zbędnymi składami do prze­
chowywania i sortowania to­
warów oraz planowego zaopa­
trywania w nie sieci handlo­
wej. Prace załadunkowe i wy­
ładunkowe oraz inne roboty
pracochłonne w magazynach
nie są zmechanizowane.

Organizacja żywienia zbio­
rowego nie nadąża za rosną­
cymi potrzebami ludności. W

szeregu miast, ośrodków rejo­
nowych i osiedli robotniczych,
za mało jest jadłodajni, herba­
ciarni, barów i innych zakła­
dów żywienia zbiorowego. W
wielu zakładach zbiorowego
żywienia nie dba się o polep­
szenie obsługi klientów, którzy
muszą tracić wiele' czasu za­
nim otrzymają obiaid lub in­
ne posiłki. Asortyment dań

częstokroć jest monotonny, a

jakość obiadów — nieodpowie­
dnia. Zakłady zbiorowego ży­
wienia niezadowalająco zao­
patrzone są w urządzania te­
chniczne i w lodówki, a fw sze­
regu wypadków — w dobre

naczynia i nakrycia.
Handel na wsi znacznie ■po-

zostaje w tyle za zwiększany­
mi wymaganiami kołchozów
i kołchoźników. W sposób (nie­
zadowalający zorganizowana
jest w miejscowościach wiej­
skich sprzedaż towarów, co­
dziennego użytku, jak rów^iież

artykułów gospodarczych ta­
kich jak: budulec, cegły, da­
chówki i in.

W wielu ośrodkach rejono­
wych nie ma domów towaro­
wych spółdzielni spożywa ów.
Źle obsługiwana jest ludność
niewielkich wsi, nie posiada­
jących stałej sieci handlowej.

Organizacje spółdzielczości
spożywczej niedostateernie

wciągają udziałowców do ak­
tywnej pracy w działalności
spółdzielni i do kontrolowania
handlu.

Poważne braki istnieją: w

rozszerzaniu handlu kołchozo­
wego. Żle zorganizowany jest
skup pozostających w kołcho­
zach i u kołchoźników nadwy­
żek artykułów rolnych, potrze­
bnych ludności miejskiej.- •

Mając na względzie szybki
rozwój handlu radzieckiego,
Rada Ministrów ZSRR i Komi­
tet Centralny KPZR postano­
wiły:

bliżeniu dwukrotnie w poró­
wnaniu z rokiem 1950.

Znacznie zwiększyć w latach
1954 i 1955 sprzedaż artykułów
spożywczych i przemysłowych
dla ludności oraz uwzględnić
wzrost rynkowych funduszów

towarowych w 1955 r. w po­
równaniu z 1950 r. w nastę­
pujących podanych w przy­
bliżeniu; rozmiarach przewyż­
szających zadania określone w

Planie Pięcioletnim:

narodowej i bytowej ludno­
ści.

Do badania popytu ze stro­
ny mieszkańców miast i wsi mi­
nisterstwo powinno wykorzy­
stać możliwości wszystkich
podstawowych organizacji
handlowych — hurtowych i,
detalicznych przedsiębiorstw
handlowych, baz hurtowych w

różnych okręgach kraju, zapo­

trzebowania na towary, zgło­
szone przez organizacje han­
dlowe. dane sieci koresponden­
tów dotyczące zmian w popy­
cie ze strony ludności, jak ró­
wnież propozycje wysuwane
przez obywateli na przeprowa­
dzanych przez organizacje
handlowe konferencjach kon­
sumentów.

Uchwała Rady Ministrów
ZSRR i KC KPZR zobowią­
zuje następnie Ministerstwo
Handlu ZSRR, by wespół z rpi-
nisterstwami, produkującymi,
artykuły powszechnego ubyt­
ku, co pewien czas spraw dza­
ły asortyment towarów i u-

stalonym trybie wprowadza­
ły niezbędne zmiany do pla^
nów produkcyjnych oraz, 'wy-'
cofywały z produkcji to wary,
nie cieszące się popyte-gi ze

strony ludności i zastęrpowały
je towarami lepszej jakości.
Uchwała zawiera sz/meg po­
stanowień, zmierzają eych do
podniesienia jakości i rozsze­
rzenia asortymenty towarów

powszechnego Użytku, odpo­
wiednia do popytu ze strony
ludności. /

Państwowa Komisja Plano­
wania,. ministerstwa i urzędy
centrą lne ■powinny przewi-
dziećtprzy 'opracowywaniu pla­
nów, produkcji towarów ma­
sowego spożycia wzrost pro­
dukcji i towarów deficyto­
wych w takim zakresie, aby
zlikwidować system limitowa­
nia zamówień organizacji han­
dlowych.

Udawała upoważnia Mini­
sterstwo Budowy Maszyn
Transportowych i Ciężkich,
Ministerstwo Elektrowni i

l£rzemysłu Elektrotechniczne­
go, Ministerstwo Przemysłu
Obronnego, Ministerstwo Prze­
mysłu Lotniczego, Minister­
stwo Przemysłu. Chemicznego,
Ministerstwo Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych oraz

Ministerstwo Przemysłu Leś­
nego i Papierniczego ZSRR,
by w ramach centralnego a-

paratu powołały samodzielne
zarządy lub wydziały plano­
wania produkcji towarów po­
wszechnego użytku oraz by
zapewniły kontrolę nad dosta­
wami tych towarów do orga­
nizacji handlowych. Jakość
tych towarów ma być na wła­
ściwym poziomie, a asorty­
ment ma odpowiadać wyma­
ganiom rynku.

Ministerstwo Towarów Prze­
mysłowych Masowego Spoży­
cia ZSRR, Ministerstwo Prze­
myślu Artykułów Spożyw­
czych ZSRR, Ministerstwo
Przemysłu Leśnego i Papier­
niczego ZSRR, Ministerstwo
Przemysłu Hutniczego, Minis­
terstwo Budowy Maszyn. Mi­
nisterstwo Budowy Maszyn
Transportowych i Ciężkich,
Ministerstwo Elektrowni i

Przemysłu Elektrotechniczne­
go, Ministerstwo Przemysłu
Obronnego, Ministerstwo Prze­
mysłu Lotniczego, Minister­
stwo Przemysłu Chemicznego,
Ministerstwo Przemysłu Miej­
scowego i Opałowego RFSRR
oraz Centropromsowiet (Cen­
tralna Rada Spółdzielczości
Pracy), winny opracować w

terminie do dnia 1 stycznia
1954 r. i wydać w pierwszym
półroczu 1954 r. katalogi i al­
bumy towarów masowego spo­
życia w ilości potrzebnej or­
ganizacjom handlowym.

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Handlu ZSRR, Cen-
troso.juz oraz ministerstwa,
posiadające sieć handlową, by
podjęły kroki w kierunku cał­
kowitej wyprzedaży i prze­
róbki nagromadzonych towa­
rów wyprodukowanych w la­
tach poprzednich. Mają one

dokonać przeceny tych towa­
rów przeciętnie w granicach
do30proc,ztym.żeosumę
przeceny’ obniża się wpłaty z

zysków organizacji handlo­
wych w 1953 r.

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Handlu ZSRR i inne
ministerstwa oraz resorty,
którym podlegają zakłady ży­
wienia zbiorowego, by pod­
jęły kroki w kierunku wszech­
stronnego rozwijania i polep­
szania żywienia zbiorowego
oraz by zapewniły w ciągu
najbliższych 2—3 jat znaczne

rozszerzenie sieci dobrze urzą­
dzonych jadłodajni, reśtau-
racii,' barów, herbaciarni i bu­
fetów’. jak również by polep­
szyły jakość i rozszerzyły a-

sortymont dań i podniosły po­
ziom obsługi klientów. Mają
one również zapewnić szero­
ką mechanizację procesów
przygotowania potraw, zorga­
nizować przedsiębiorstwa pro­
dukujące półfabrykaty dla za­
kładów 'żywienia zbiorowego,
znacznie rozszerzyć w wielkich
miastach sieć barów i innych
zakładów żywienia zbiorowe­
go.

W celu polepszenia pracy
naukowo-badawczej w dzie­
dzinie zagadnień żywienia
zbiorowego Ministerstwo Han­
dlu ZSRR ma wzmocnić i roz­
szerzyć w 1954 r. obsadę Na­
ukowo-Badawczego Instytutu
Handlu i Żywienia Zbiorowe­
go w Moskwie, jak również
jego filie w Kijowie, zasilając
je pracownikami z etatów Mi­
nisterstwa Handlu ZSRR.

Ministerstwo Handlu ZSRR,
Centrosnjuz i ministerstwa

posiadające sieć handlową
mają podjąć kroki w kierun­
ku obniżenia kosztów obrotu

przy polepszeniu obsługi lud­
ności. Cel ten mają one osią­
gnąć m. in. przez wzmożenie
reżimu oszczędności, umocnie­
nie rozrachunku gospodarcze­
go, obniżanie wydatków ad­
ministracyjnych i ubytków to­
warowych. lepsze wykorzysta­
nie opakowań oraz przez

(Dokończenie na str. 3)
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Zadania partii komunistycznej
w walce o całkowitą zmianą

Demonstracje
bezrobotnych

w AustriL

kierunku polityki francuskiej
Referat Jacąues Duclos na plenum

KC Francuskiej Partii Komunistycznej

Wizyta radzieckich
okrętów wojennych

Jedność wasza

to potężna decydująca siła

% PARYŻ
22 października na .posiedzeniu plenum Komitetu

Centralnego Francuskiej Partii Komunistycznej Ja­
cąues Duclos wygłosił referat na temat: „Zadania par­
tii komunistycznej w walce o całkowitą zmianę kie­
runku polityki francuskiej".

Duclos oświadczył, że we Francji istnieje silne dą­
żenie do zmiany ogólnego kierunku polityki rządu
Wskazał on na doniosłe znaczenie jedności działania
klasy robotniczej, mas chłopskich i wszystkich sił na

rodowych i demokratycznych Francji dla osiągnięcia
tego celu.

Mówca podkreślił, że od o-

statniego plenum Komitetu

Centralnego Francuskiej Par­
tii Komunistycznej na arenie

międzynarodowej zaszły po­
ważne zmiany, polegające na

dalszym umocnieniu między­
narodowego obozu socjalizmu,
na rozwoju ZSRR

demokracji ludowej,
żeniu dążenia mas

czych do jedności
na zaostrzeniu się
ekonomicznych i politycznych
świata kapitalistycznego i na

pogłębieniu jego wewnętrz­
nych sprzeczności. Zakończe-

i krajów
na wzmo-

robotni-
działania.
trudności

Sonlsceso

Vietnamskiej
Armii Ludowej

i PEKIN

Agencja Nowych Chin do­
nosi:

Oficjalny komunikat viet-

namskiego dowództwa naczel­
nego stwierdza, że Vietnamska
Armia Ludowa w ciągu 12 mie­
sięcy —■do 31 lipca 1953 r. roz­
gromiła ponad 52 tys. żołnie­
rzy przeciwnika w delcie Rze­
ki Czerwonej, z czego 10.558
zostało wziętych do niewoli. W

tym okresie Vietnamska Armia

Ludowa zniszczyła 1.628 samo­
chodów, 58 czołgów, 53 dzia­
ła, 259 ton sprzętu wojenne­
go, 6 kanonierek i 4 samolo­
ty; ponadto wysadziła w po­
wietrze 740 km szos, będących
pod kontrolą przeciwnika. Ar­
mia ludowa zdobyła: 74 działa,
2.079 karabinów maszynowych
i 172 instalacje radiowe.

W tymże okresie Yietnamska
Armia Ludowa wyparła przeci­
wnika ze 162 ufortyfikowanych
pozycji i wyzwoliła 2/3 obsza­
ru na lewym brzegu Rzeki

Czerwonej.

Amerykanie
gwałcą

ukfed Fozejmowy

PEKIN

Korespondent Agencji No-
. wych Chin donosi z Kaesongu:

"W dniu 21 października na

posiedzeniu sekretarzy Wojsko­
wej Komisji Rozejmowej przed
stawiciel strony koreańsko-

chińskiej pułkownik Ju You
zwrócił uwagę strony amery­
kańskiej na nowych 5 wypad­
ków pogwałcenia granic po­
wietrznych przez lotnictwo a-

merykańskie.
Od czasu podpisania rozej­

mu strona amerykańska 96 ra­
zy naruszyła lądowe i po­
wietrzne granice strefy zdemi-

litaryzowanej.

nie wojny w Indochinach i

niedopuszczenie do ratyfikacji
układu w sprawie „armii eu­
ropejskiej" — oto główne pro­
blemy — powiedział Duclos —

które powinny się znaleźć w

centrum uwagi francuskiej
polityki zagranicznej.

Nie ulega wątpliwości, że w

obliczu „armii europejskiej",
która staje się coraz bardziej
niebezpieczną groźbą, przy­
wrócenie przyjaźni francusko-

radzieckiej i układu łączące­
go oba te kraje — jest drogą
do ocalenia..

Jesteśmy przekonani, że je­
śli wszyscy patrioci zjednoczą
się, zdołamy nie dopuścić do

ratyfikacji układów z Bonn i

Paryża.
Zdając sobie sprawę z ko­

nieczności podjęcia w całym
kraju szybkiej akcji, aby nie

dopuścić do ratyfikacji ukła­
dów o „armii europejskiej",
my komuniści oświadczamy,
że jesteśmy gotowi wraz ze

wszystkimi Francuzami, nie­
zależnie od tego kim oni są,
podkreślamy, niezależnie od

tego kim oni są, — którzy je­
dnak podobnie jak i my, nie
chcą nowego Wehrmachtu —

•wziąć udział we wszelkich

akcjach politycznych, które

mogą i powinny rozwinąć się
w potężną kampanię, obejmu­
jącą cały kraj.

Jacąues Duclos poświęcił w

swym referacie szczególną ju-
wagę walce francuskiej klasy
robotniczej o swe prawa. Wal­
ka ta znalazła zwłaszcza do­
bitny wyraz w czasie potężne­
go strajku sierpniowego we

Francji.
Duclos omówił także przy­

czyny głębokiego niezadowo­
lenia mas chłopskich z poli­
tyki rządu w dziedzinie rol­
nictwa.

Mówca wezwał do walki

przeciwko planom reakcji,
zmierzającym do pozbawienia
posłów komunistycznych nie­
tykalności poselskiej, do wal­
ki przeciwko deptaniu kon­
stytucji, przeciwko groźbie
faszyzmu, do walki w obronie
swobód demokratycznych, o

zacieśnienie jedności działania
mas pracujących.

Duclos podkreślił dalej, że
komuniści francuscy gotowi, są

poprzeć każdy rząd, który zgo­
dzi się realizować program,
przewidujący zaprzestanie
działań wojennych w Vietna-
mie, realizowanie obietnic da­
nych narodom Unii Francus­
kiej, zapewnienie bezpieczeń­
stwa narodu, a w szczególno­
ści odmowę poparcia remili­
taryzacji Niemiec, powszech­
ne, konsekwentne i kontrolo­
wane rozbrojenie, poszanowa­
nie swobód republikańskich,
zwiększenie inwestycji w celu
unowocześnienia i wyposaże­
nia gospodarki francuskiej,
wprowadzenie demokratycz­
nego systemu podatkowego,
podniesienie siły nabywczej
klasy robotniczej i warstw

średnich, obronę świeckiego
charakteru oświaty.

' I

maszynowo-

rządu buł-
oficerów i

Uczestnicy demonstracji
Stcyer, w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej Austrii, pro­
testują przeciwko masowym re­
dukcjom oraz terrorowi stoso­
wanemu wobec działaczy związ­
kowych i obrońców pokoju.

Na zdjęciu: fragment de­
monstracji bezrobotnych. Na

transparentach hasła żądające
zatrudnienia, położenia kresu

terrorowi i otwarcia handlu ze

Wschodem.

Fot. - CAF

Potworny terror

w Kenii

uchodź-

i prze-

śledź*

Oświadczenie przedstawiciela

Republiki Czechosłowackiej
w Komisji Repatriacyjnej

zachodnich staje się arsenałem broni
Generałowie hitlerowskiego Wehr-

wojenni zostali wypuszczeni na wol-

„Od czasu zakończenia ostatniej wojny
rzadko się zdarzało, aby trzy mocarstwa za­
chodnie miały tyle problemów do rozwiązania.
Do starych komplikujących się trudności do­
szły nowe. To bogactwo problemów, to za­
mieszanie, wyczekiwanie i bezsilność charak­
teryzują rozmowy, które zakończyły sie w

Londynie." IV takich to słowach burżuazyjny
dziennik francuski „Combat" maluje atmos­
ferę, w jakiej toczyły się obrady londyńskiej
konferencji ministrów spraw zagranicznych
USA, W. Brytanii i Francji. Opinia prasy
zachodnio-europejskiej jest prawie jedno­
myślna. Konferencja prócz nic nie znaczących
ogólników niczego nie przyniosła, natomiast

wykazała, że mocarstwa zachodnie borykają
się z poważnymi trudnościami, że sprzeczności
pomiędzy nimi wciąż się zaostrzają.

NAWET GRECJA'I TURCJA
VIII sesja Zgromadzenia Ogólnego Naro­

dów Zjednoczonych, której obrady dobiegają
do półmetka, w sposób szczególnie jaskrawy
ukazują te trudności. Nawet reakcyjna prasa
amerykańska nie jest w stanie tego ukryć.
I tak np. dziennik „New York Times" w arty­
kule poświęconym 8 rocznicy uchwalenia Kar­
ty NŹ pisze: „Spadek wpływów USA w ONZ

jest w istocie rzeczy jednym z najbardziej
znamiennych wydarzeń ostatnich miesięcy.
Niektórzy obserwatorzy przypisują to złej
taktyce delegacji USA... Inni jako powód
przytaczają stanowisko USA w sprawach ko­
lonialnych. Jednakże główną przyczyną jest
to, że reszta świata jest coraz bardziej zmę­
czona zimną wojną i domaga się kroków

zmierzających do jej zakończenia."
Szczególnie charakterystyczna dla spadku

wpływów USA w ONZ była dyskusja nad

sprawą marokańską w Komisji Politycznej.
Głosy ostrej krytyki padły
carstw imperialistycznych
siało być delegatowi USA,
stawiciela Pakistanu padły
ścię zasady Karty Narodów Zjednoczonych".

Zaledwie większością 6 głosów udało się
kolonizatorom odrzucić rezolucję przedsta­
wioną przez 13 krajów arabskich i azjatyc­
kich, zalecającą zniesienie w Maroku stanu

wyjątkowego, wprowadzonego przez władze

francuskie, zwolnienie więźniów politycznych,
utworzenie demokratycznego przedstawiciel-

Istwa narodu marokańskiego oraz zapewnienie
po upływie 5 lat całkowitej suwerenności

pod adresem mo-

i niewesoło mu-

gdy z ust przed-
słowa; „Zdradzili-

Apel do robotników, robotnic
i zwiqzków zawodowych Europy

WIEDEŃ
III Światowy Kongres Związków Zawodowych uchwalił

następujący apel do robotników, robotnic i związków za­
wodowych Europy:

— Ludzie pracy, mężczyźni i kobiety! Związki zawodo­
we krajów europejskich!

III Światowy Kongres Związków Zawodowych zwraca

się do was w imłeniu 88.600 000 ludzi pracy reprezento­
wanych na Kongresie.

Po raz trzeci w naszym stuleciu nad Europą gromadzą
się groźne chmury. Reakcja międzynarodowa w spisku z

rządem Adenauera usiłuje wskrzesić w Niemczech zacho-'
dnich ognisko faszyzmu i militaryzmu, dąży do tego, aby
uczynić z Niemców główną silę szturmową agresywnego
bloku wojennego.

Przemysł Niemiec
dla nowej wojny,
machtu, zbrodniarze
ność.

Adenauer popierany przez imperialistów amerykań­
skich w spisku z rządami krajów Europy zachodniej po­
brzękuje szabelką, otwarcie deklaruję swe odwetowe pla­
ny. Jego polityka stanowi nieustanną groźbę dla jedno­
ści akcji mas pracujących i ich związków zawodowych

Podżegacze wojenni zaniepokojeni wzrostem sił pokoju
idą na awantury i prowokacje.

Drodzy towarzysze!
— Nie zatarły się w naszej pamięci wszystkie okropno­

ści i cierpienia przeżyte w czasie drugiej wojny świato­
wej — kazamaty Buchenwaldu i Oświęcimia, ruiny Sta­
lingradu i Coventry, popioły Lidie i Oradour, miliony
mężczyzn, kobiet i dzieci zabitych i zamęczonych przez
oprawców htlerowskich.

Wojna, która przynosi masom pracującym nieszczęścia
i cierpienia, daje kolosalne zyski kapitalistom. Jest jo je­
dna z przyczyn, dla których monopoliści rozdęli budżety
wojskowe, wzmagają wyścig zbrojeń i trzymają naród w

stałym strachu przed nowym przelewem krwi.

Wprowadzenie w życie układów z Bonn i Paryża sta­
łoby się jednym ze środków, który przyczyniłby się do

przyspieszenia remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Rcmi-

litaryzacja Niemiec zachodnich kryje w sobie niebezpie­
czne następstwa dla pokojowej egzystencji narodów Eu­
ropy i całego świata. Stanowi ona ogromne niebezpie­
czeństwo przede wszystkim dla samego narodu niemiec­
kiego.

Ludzie pracy, mężczyźni i kobiety Niemiec zachodnich!

Wzywamy was do wzmożenia walki o jedność akcji fasy
robotniczej, o stworzenie jednolitego frontu z wszystkimi
siłami demokratycznymi, aby nie dopuścić do wskrzesze­
nia ogniska wojny w Niemczech.

Nie zapominajcie, że na wzas spada szczególnie wielka

odpowiedzialność, która nakazuje wam nie dopuścić do
wskrzeszenia faszyzmu i militaryzmu w Niemczech. I •

dzie pracy socjaldemokraci, komuniści, członkowie orga­
nizacji chrześcijańskich, bezpartyjni, związki zawodowe
Niemiec zachodnich, powinniście zjednoczyć się z masa­
mi pracującymi wszystkich krajów europejskich, a nie

pozostawać w izolacji od szerokiego frontu walki, który
może udaremnić układy z Paryża i Bonn.

Ludzie pracy! Mężczyźni i kobiety Europy!
— Aby zapobiec wojnie powinniście natychmiast prze­

ciwstawić się wskrzeszeniu sił agresji w Niemczech za­
chodnich.

Zwierajcie swe szeregi, wzmagajcie jedność akcji, prze­
jawiajcie hart i męstwo w walce przeciwko wskrzeszaniu

faszyzmu, przeciwko przygotowaniom agresji.
Zacieśniajcie więzy braterskiej solidarności z masami

pracującymi Niemiec, występującymi przeciwko agresyw­
nym planom rządu Adenauera. Od waszej solidarności
i jedności akcji, od hartu niemieckich mas pracujących
zależy, jaką drogą pójdą Niemcy.

Naszym obowiązkiem jest pomóc pokojowym siłom
Niemiec zachodnich w walce przeciwko polityce wojny
oraz aktywnie popierać pokojową działalność mas pracu­
jących Niemieckiej Republiki Demokratycznej i ich związ­
ków zawodowych. Zjednoczeni walczcie przeciwko ukła­
dom wojennym, których ratyfikacji domagają się uparcie
Eisenhower i Adenauer od parlamentów Francji, Włoch,
Belgii, Luksemburga. Udaremnijcie zbrodnicze próby
tych, którzy chcą kontynuować awanturniczą politykę
Hitlera.

Jedność nasza to decydująca, potężna siła.

Przeciwstawiajcie się realizacji potwornych planów
które mogłyby być wprowadzone w życie w wypadku
ratyfikacji i urzeczywistnienia układów z Bonn i Paryża!
Brońcie pokoju i niezawisłości narodów! Niech żyje jed­
ność mas pracujących wszystkich krajów!

w Bułgarii -

wspaniałą
manifestacją

przyjaźni
SOFIA

W porcie bułgarskim Stalin

gości grupa radzieckich okrę­
tów wojennych, która przy­
była do Bułgarii z oficjalną
wizytą przyjaźni. Masy pra­
cujące miasta Stalin z radoś­
cią goszczą u siebie maryna­
rzy radzieckich. W dniach 20
i 21 bm. marynarze radzieccy
zwiedzili miasto oraz szereg
fabryk, spółdzielni produkcyj­
nych i ośrodków

traktorowych.
Na zaproszenie

garskiego grupa
marynarzy radzieckich udała
się do Plewy, by zwiedzić

miejsca historycznych walk

wojsk 'rosyjskich,
zwoliły Bułgarię
reckiej.

Dnia 21 bm.
mieście Stalin
Gości powitali: sekretarz Ko­
mitetu Okręgowego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej
S. Pawłów i przewodniczący
Miejskiej Rady Narodowej S
Todorow. W imieniu maryna­
rzy radzieckich przemawiał
dowódca grupy radzieckich
okrętów wojennych, wicead­
mirał W. A. Parchomienko.

Następnie odbyła się wielka
zabawa ludowa. Po zabawie

odbył się koncert w wykona­
niu zespołu Radzieckiej Floty
Czarnomorskiej.

Wiceadmirał W. A . Parcho­
mienko wydał na pokładzie vo-

krętu admiralskiego obiad, ńa

którym obecni byli: członek
Biura Politycznego KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej i wiceprezes Rady Minis­
trów A. Jugow, wiceprezes
Rady Ministrów gen. I. Mi-

chajłow, minister obrony na­
rodowej gen. P. Panczewski
oraz przedstawiciele mas pra­
cujących miasta Stalin.

Wizyta radzieckich okrętów
wojennych w porcie Stalin

przekształciła się we wspania­
łą manifestację przyjaźni buł-

garsko-radzieckiej.

które wy-
z niewoli tu-

odbył się w

wielki wiec.

Państw Neutralnych
PEKIN

Agencja Nowych Chin opublikowała oświadczenie zło
żonę przez przedstawiciela Republiki Czechosłowackiej
w Komisji Repatriacyjnej Państw. Neutralnych w Korei,
ambasador^' Ladislava Simovica, korespondentom Agen­
cji Nowych Chin i Koreańskiej Centralnej Agencji Te­
legraficznej.
W oświadczeniu tym amba­

sador Simovic podkreśla m. in.,
że przedstawiciele Szwajcarii
i Szwecji w Komisji Repatria­
cyjnej Państw Neutralnych,
wbrew ustalonym przez komi­
sję zasadom, przekazali prasie
pewne szczegóły obrad komi­
sji. Informacje przekazane pra­
sie przez delegatów Szwecji i

Szwajcarii zniekształcają sta­
nowisko zajęte przez przed­
stawicieli Polski i Czechosło­
wacji na posiedzeniu komisji z

19 października br. Należy
więc stwierdzić, że przedsta­
wiciele Polski i Czechosłowa­
cji opuścili 19 października po­
siedzenie Komisji Repatriacyj­
nej Państw Neutralnych dlate­
go, że większość członków ko­
misji zamierzała podjąć uchwa­
łę, która stanowiłaby wyraźne
pogwałcenie postanowień ukła­
dów, międzynarodowych, na

których opiera się działalność

komisji.
Jak wiadomo, § 8 porozu­

mienia o kompetencji Komisji
Repatriacyjnej Państw Neutral­
nych oraz § 23 przepisów pro­
cedury dotyczących akcji wy­
jaśniającej przewidują, że w

ciągu 90 dni, każda ze stron ma

prawo prowadzić akcję wyjaś­
niającą wśród żołnierzy i ofi­
cerów. którzy znajdowali się w

musowych dla przełamania
terroru. Tymczasem na posie­
dzeniu Komisji, Repatriacyjnej®
Państw Neutralnych w dniu 19
października niektórzy człon­
kowie komisji, wbrew powzię­
tym uprzednio jednomyślnie
uchwałom, przeciwstawili się
zastosowaniu przymusu wobec
agentów lisynmanowskich, któ­
rzy uniemożliwiali jeńcom na­
rodowości koreańskiej wyjście
z obozu dla wysłuchania wy-4
jaśnień. Postępując w ten spo­
sób, członkowie komisji nie

tylko zrezygnowali z przełama­
nia reżimu terroru i przemocy,
narzuconego przez agentów li­
synmanowskich i kuomintan-

gowskich, lecz w istocie rzeczy
wzmocnili ten terror i w pew­
nej mierze go usankcjonowali.

Jest rzeczą oczywistą — ó-

świadczył ambasador Simovic
— że przedstawiciel Republiki
Czechosłowackiej, reprezentu­
jący. państwo neutralne w ko­
misji, nie mógł uczestniczyć w

powzięciu takiej nielegalnej de­
cyzji i dlatego wraz z delega­
tem Polski opuścił posiedzenie.

Ambasador Simovic opisał
szczegółowo warunki niesły­
chanego terroru i zastraszenia,
jakie panują w niektórych 0-
bozach jenieckich wskutek bez­
prawnej działalności agentów
lisynmanowskich i kuomintan-

gowskich oraz, podkreślił, że

, Komisja Repatriacyjna Państw
nych. Komisja ta zobowiązana

’

Neutralnych powinna bezzwło-

jest umożliwić zainteresowanej
stronie przeprowadzenie akcji
wyjaśniającej w odpowiednich
terminach zgodnie z ustalonym
planem. Komisja zdecydowała
jednomyślnie, że gdyby jeńcy
wojenni wskutek terroru ze

strony agentów lisynmanow­
skich i kuomintangowskich
zmuszeni byli do pozostawa­
nia w obozach i nie mogli udać

się na miejsce udzielania wy­
jaśnień, to wojska hinduskie

będą miały prawo zastosowa­
nia niezbędnych środków przy-

LONDYN

Odpowiadając dnia 21 bm. w Iz­
bie Gmin na interpelację posła la-

bourzystowskiego L. Hale, minister

kolonii Lyttelton oświadczył, ie w

Kenii zostało zabitych, bądź ran­

nych 57 Europejczyków, 24

cćw z krajów azjatyckich
szło 4 tys. Murzynów.

Aresztowano i „poddano
twu“ 138.235 osób, spośród których
82 tys. zwolniono. 55.307 oddano

pod sąd. a 845 osób oczekuje roz­

prawy sądowej.
Na pytanie, czy w związku z ty­

mi potwornymi liczbami nie zamie­
rza on podjąć próby złoprowatfze-
nia do zgody. Lyttelton oświadczył,
źe „jest zadowolony" <z sytuacji w

Kenii. W odpowiedzi na to oświad­
czenie labourzysta S. Silwerman

podkreślił, źe Lyttelton powinien
pamiętać, iż „przekształcenie kra­

ju w pustynię nie prowadzi do

pokoju".
W związku z pierwszą rocznicą

ogłoszenia przez brytyjskie wła­
dze kolonialne stanu wyjątkowego : niewoli ar.ugie.i strony i zosta'i
w Kenii w celu zdławienia ruchu

narodowo - wyzwoleńczego w tym
kraju, Agencja Reutera zaznacza,

że w ciągu 12 miesięcy zginęło tam

zaledwie 17 Europejczyków. W

tym samym okresie zamordowano

w Kenii — według danych agencji
— około 10 tys. Murzynów. Reuter

podaje jednocześnie, że w więzie­
niach znajduje się 28 tys. Murzy­
nów. nie licząc tych, którzy trzy­
mani są w obozach koncentracyj­
nych. Reuter podkreśla w zakoń­
czeniu, źe w Kenii buduje się w

szybkim tempie wiele nowych obo­
zów koncentracyjnych i więzień.

s przekazani pod opiekę Komisji
I Repatriacyjnej Państw Neutral-

cznie podjąć niezbędne kroki
w celu zlikwidowania terrory­
stycznej działalności tych a-

gentów.
W zakończeniu ambasador

Simovic stwierdził, że z chwi­
lę, gdy Komisja Repatriacyjna
Państw Neutralnych będzie
miała możność spełniania
swych zadań, zgodnie z posta­
nowieniami układów między­
narodowych — delegacja cze­
chosłowacka weźmie udział w

jej pracach.

Przegląd wydarzeń
i niezawisłości Maroka. Natomiast wbrew sta­
nowisku USA, Wielkiej Brytanii i Francji,
większością aż 23 głosów uchwalony został
wniosek przyznania narodowi marokańskiemu

„prawa do samookreślenia zgodnie z Kartą
NZ“, a większością 14 głosów uchwalona zo­
stała rezolucja boliwijska domagająca się, by
prawo narodu marokańskiego do demokraty­
cznych instytucji politycznych zostało zape­
wnione. Fakt, że wiele republik południowo­
amerykańskich głosowało za tą rezolucją, że

np. Grecja czy Turcja wstrzymały się od gło­
su, ma swoją wymowę i świadczy, iż amery­
kańskim imperialistom coraz trudniej liczyć
w pewnych sprawach na poparcie nawet swych
najposłuszniejszych satelitów.

CZAO SU-LUNG ŻYCIEM OPŁACIŁ
Ostatnie wydarzenia w Korei ze szczególną

jaskrawością ukazują narodom złą wolę ame­
rykańskich imperialistów, którzy różnych
chwytają się sposobów, byleby nie dopuścić
do zrealizowania warunków układu rozejmo-
wego odnośnie repatriacji jeńców.

Władze amerykańskie nasyłają do obozu

lisynmanowskich agentów, którzy, uciekając
się do dzikiego terroru, uniemożliwiają prze­
prowadzenie akcji wyjaśniającej i grożą
śmiercią każdemu Chińczykowi czy Koreań­
czykowi, który by wyraził chęć powrotu do

swej ojczyzny, lub po prostu chęć wysłucha­
nia pogadanki wyjaśniającej. A od gróźb do
zbrodni nie daleko. Na porządku dziennym
są wypadki dotkliwego pobicia i poranienia
tych jeńców, którzy nie chcą ulec terrorowi
Są wypadki morderstw. I tak np. agenci
kuomintangowscy, od których aż się roi w

obozach, zatłukli na śmierć jeńca Ćz,ao Su-

lunga. Tragiczna śmierć Czao Su-lunga, który
życiem opłacił swe pragnienie powrotu do ro­
dziny, nie jest wypadkiem odosobnionym. A
co na to wszystko Komisja Repatriacyjna
Państw Neutralnych, która w myśl warun­
ków rozejmu miała za zadanie dopilnowanie
przeprowadzenia całej akcji? Komisja ta nie

podjęła kroków niezbędnych dla położenia
kresu działalności terrorystów lisynmanow-

skich i czangkaiszekowskich i umożliwienia
obu stronom przeprowadzenie wśród jeńców
akcji wyjaśniającej. To bierne i niezgodne z

podjętymi przez nią uprzednio uchwałami sta­
nowisko Komisji poddał ostrej krytyce przed­
stawiciel Polski, min. Gajewski, który na znak

protestu przeciwko postawie zajętej przez
niektórych członków Komisji
dzenie Komisji Repatriacyjnej. W wywiadzie
udzielonym przedstawicielowi Agencji Nowych
Chin minister Gajewski oświadczył, iż nie­
którzy członkowie Komisji nie tylko „zgodzili
się na przedłużenie reżimu terroru w obozach,
lecz w rzeczywistości wzmocnili władzę terro­
rystycznych organizacji i agentów wewnątrz
obozów".

opuścił posie-

W SWOIM ŻYWIOLE

samym czasie, gdy na Dalekim

amerykańscy imperialiści z pomocą

W tym
Wschodzie

lisynmanowskich i czangkaiszekowskich ban­
dytów uniemożliwiają rozwiązanie problemu
jeńców i tym samym usiłują utrzymać stan

napięcia w Korei, w Europie pupilek nr 1

amerykańskich imperialistów Adenauer nie

pomija żadnej okazji, by podsycać nastroje
wojenne i rewizjonistyczne w Niemczech za­
chodnich.

Ostatnio okazją ku temu było posiedzenie
nowego Bundestagu, na którym Adenauer po­
dał skład swojego rządu, opartego na koalicji
najbardziej reakcyjnych partii zachodnio-nie-
mieckich. W odremontowanej sali bońskiego
Bundestagu, gdzie na miejsce flag poszczegól­
nych krajów Trizonii pojawił się ogromny
orzeł kamienny o zakrzywionych szponach,
Adenauer wezwał do wzmożenia wysiłków w

celu przyspieszenia remilitaryzacji Niemiec
zachodnich (jakżeby inaczej!) i jak zwykle
uciekł się do oszczerstw pod adresem Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, pod adre­
sem Polski.

I,ANIEL TO NIE NARÓD FRANCUSKI

„Adenauer woła, że Bóg obarczył Niemcy
misją prowadzenia Europy, której pierwszym

Strajk 250 tys;ęcy
robotników Glasgaw

LONDYN
Jak donosi dziennik „Daily

Worker", w dniu 21 paździer­
nika odbył się w Glasgow
czterogodzinny strajk robotni­
ków przemysłu budowy ma­
szyn pod hasłem poprawy wa­
runków bytu. W strajku wzię­
ło udział 250 tysięcy robotni­
ków.

50 tysięcy robotników za­
kładów budowy maszyn oraz

dolcerów zorganizowało de­
monstracyjny pochód ulicami
miasta. Prasa podkreśla, że

była to najpotężniejsza mani­
festacja od czasu strajku po­
wszechnego w 1946 r.

Komisja Polityczna ONZ obraduje
nad sprawą Tunisu

NOWY JORK
W Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 'tozpoczęła się dyskusja nad

sprawą tuniską. Sprawa ta została — jak wiadomo ■— umieszczona na porządku
dziennym VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego na życzenie 15 krajów azjatyckich
i arabskich. Delegacja francuska nie bierze udziału w dyskusji nad sprawą Tuni­
su, podobnie jak w rozpatrywaniu sprawy Maroka.

celem będzie podbój terytoriów utraconych
przez Niemców. Churchill gani nas w obliczu

całego świata. Przeciw temu wszystkiemu nie

powstaje ani jeden głos. Francja jest policz­
kowana, kpi się z niej i ośmiesza się ją. Nikt
nie odpowiada. Dlaczegóż panuje to milcze­
nie? Czy wśród naszych polityków nie ma

nikogo, kto by wierzył jeszcze w republikę,
wolność — jednym słowem w ojczyznę?". W

tych słowach burżuazyjny polityk francuski,
senator Debre, na łamach pisma „Informa­
tion" zareagował na przemówienie Churchilla,
który wystąpił pod adresem Francji z ultyma-
tywnym żądaniem wyrażenia zgody na utwo­
rzenie tzw. armii europejskiej, w której Niem­
cy zachodnie miałyby swój Wehrmacht

ubrany w mundury „europejskie". W podo­
bnym tonie co senator Debre wypowiedziała
się jednomyślnie cała prasa francuska, wypo­
wiedziało się szereg polityków francuskich.

Rząd Laniela natomiast nabrał wody w

usta i na wręcz obraźliwe wystąpienie Chur­
chilla zareagował... milczeniem. Ale senator
Debre jest politykiem burżuazyjnym i dlatego
nie widzi lub nie chce widzieć, że Francja to
nie Laniel i jego rząd, że Francja to naród
francuski. Ten naród, którego postawa do te­
go stopnia krępuje ruchy rządowi i reakcyj­
nemu w swej większości Zgromadzeniu Naro­
dowemu, że po dziś dzień mimo przeróżnych
nacisków i szantażów nie został jeszcze raty­
fikowany układ w sprawie „armii euro­
pejskiej".

*

Proces cementowania się jedności wszystkich
pracujących jest zjawiskiem ogólnoświato­
wym. Nie zna granic. Przebiega we wszyst­
kich krajach, na wszystkich kontynentach.
Manifestacją tej jedności w walce o pokój,
w walce o podniesienie stopy życiowej, w

walce o demokrację był III światowy Kon­
gres Związków Zawodowych. On to w Wie­
dniu w imieniu ponad 88 milionów ludzi pra­
cy z 79 krajów zadeklarował niezachwianą
wolę walki, wyraził niezachwiarą wiarę w

zwycięstwo sprawy pokoju, sprawy najdroż­
szej, najbliższej wszystkim uczciwym ludziom
na świecie, najdroższej i najbliższej wszyst­
kim żyjącym z pracy rąk i mózgów.

TADEUSZ GUMOWSKI

Należy podkreślić, że VII se­
sja Zgromadzenia Ogólnego
NZ na posiedzeniu z 17 grud­
nia 1952 r. uchwaliła rezolucję
w sprawie Tunisu, w której
wyraziła przekonanie, iż „rząd
Francji będzie starał się przy­

czynić do rozwoju wo’nvch re­
prezentacji narodu tumskiego,
zgodnie z celami i zaspami
Karty NZ“, oraz że „obie stro­
ny będą kontynuowały roko­
wania w celu doprowadzenia
do autonomii Tunisu".

Przedstawiciel Libanu Halil
Takeddin przypomniał w swym
przemówieniu historię stosun­
ków francusko-tuniskich, po
czym oświadczył, że w chwili

obecnej rząd francuski „roz­
mawia z ludnością Tunisu ję­
zykiem karabinów maszyno­
wych i granatów". Prawdziwi.

przedstawiciele narodu tums­
kiego — podkreślił mówca —

znajdują się obecnie bądź w

więzieniach, bądź też na wy­
gnaniu. Takeddin stwierdził,
że ONZ winna zająć się prob­
lemem stosunków francuskó-

-■tumskich, albowiem celem wal­
ki narodu Tunisu są zasady, na

których oparta jest Karta Na­
rodów Zjednoczonych. Delegat
Libanu oświadczył. w zakoń­
czeniu, że Zgromadzenie Ogól­
ne winno zalecić Francji cof­
nięcie „zarządzeń nadzwyczaj- .

nych" w Tunisie, utworzenie

demokratycznej reprezentacji
narodu tuniskiego, rozszerze­
nie jego praw politycznych,
przyznanie w przyszłości naro­
dowi tuniskiemu niezawisłoś­
ci oraz podjęcie rokowań z rze-

czywistymi przedstawicielami
Tunisu w celu położenia kresu

istniejącemu napięciu.
Delegaci Australii i Belgii

wypowiedzieli się przeciwko
rozpatrzeniu sprawy Tunisu.

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Egiptu, który oświad­
czył, że „pewne delegacje usi­
łują przeszkodzić rozpatrzeniu I

problemu tuniskiego przez Ko- 1
misję Polityczną". Zwrócił się j kasie budynku WKKF:

on do przewodniczącego Komi­
sji z prośbą, aby wszystkim de­
legacjom dano całkowitą moż­
ność swobodnego wypowiedze­
nia się w dyskutowanej spra­
wie.

Sport
Smysfow zwycięzcą
turnieju szachowego

w Zurichu
W przedostatnim dniu międzyna­

rodowego turnieju szachowego w

Zurichu dogrywano odłożone par­
tie. Największą niespodzianką by­
ło poddanie się Reszewsky‘ego
Brcnsztajnowi. Keres pokonał Gli-

gorica, a Najdcrf poddał się Helle-
Obeenie Smysłow mając 17,5 pkt.

został już zwycięzcą turnieju, gdyż
żaden z pozostałych szachistów nie
ma szans na uzyskanie 2 punktów.
Smysłow zdokyl prawo gry z mi­
strzem świata Botwinnikicm. O

drugie miejsce walczą vi turnieju
" '’ Keres i Beszewsky,

obecnie po 15,5 pkt.
*

W międzynarodowych
piłkarskich Torpedą

Bronsrfajn,
którzy mają

MOSKWA,
spotkeniach
(Moskwa) pokonało Finlandią 3:1

(0:1), a Dożsa (Węgry) wygrała z

Dynamo (Tbilisi) 3:2.

Dziś grają w Krakowie

pingpongiści NRD
W dniu dzisiejszym zobaczymy

w Krakowie doskonałych pśngpon-
g i stów NRD, którzy zmierzą się
z reprezentacją naszego miasta
w ramach międzynarodowego spot,
kania Weimar — Kraków. Będzie

to nieoficjalne spotkanie reprezen­
tacji NRD i Polski.

Po ostatnich sukcesach pingpcn-
gistów NRD w Warszawie i Łodzi
— zapowiedź ich występu w Kra­
kowie wywołała duże zaintereso­
wanie.

Zawody rozegrane zostaną dziS
— w sobotę o godzinie 17 w sali
WKKF przy uł. Manifestu Lipco­
wego 27.

Bilety w cenie złotych 7 i 4 (dla
młodzieży szkolnej) są do nabycia
w przedsprzedaży przy ul. Flo­
riańskiej 47 I od godziny 14.30 w
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Uchwała Rady Ministrów ZSRR

i Komitetu Centralnego KPZR
w sprawie środków zmierzajqcych

do dalszego
(Dokończenie ze str. i)

wprowadzenie mechanizacji
robót pracochłonnych, znacz­
ne rozszerzenie sprzedaży to­
warów paczkowanych, właś
ciwe wykorzystanie transpor­
tu.

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn wspólnie z Minister­
stwem Przemysłu Artykułów

rozwoju handlu
Masowego Spożycia ZSRR i
Ministerstwem Handlu ZSRR

mają przedłożyć w ciągu mie­
siąca Radzie Ministrów ZSRR

propozycje w sprawie pro­
dukcji specjalnych samocho­
dów do przewozu artykułów
mięsnych, przetworów ryb­
nych. tłuszczów zwierzęcych,
odzieży i innych artykułów

II. W sprawie rozwoju sieci handlu

Uchwała Rady Ministrów
ZSRR i KC KPZR, stawiając
zadania w dziedzinie rozwoju
sieci handlowej, stwierdza m.

in.: biorąc pod uwagę, że w

ciągu najbliższych 2—3 lat
powinna być zapewniona w

każdym mieście i w każdym
rejonie wiejskim sprzedaż
wszystkich niezbędnych dla
ludności towarów, i uwzględ­
niając znaczny wzrost pro­
dukcji artykułów masowego
spożycia i wzrost obrotu to­
warowego, uznaje się za ko­
nieczne zbudowanie i otwarcie*
w latach 1954—1956
stach i we wsiach:

a) 40 tys. sklepów,
10,8 tys. w roku 1954,
w roku 1955 i 15,7 tys. skle­
pów w roku 1956. W tej licz­
bie należy otworzyć w mia­
stach, osiedlach robotniczych
i w siedzibach rejonów 9 tys.
skiepów wyspecjalizowanych,
z czego 3 tys. spożywczych i
6 tys. sklepów z artykułami
przemysłowymi; 100 wielkich
i średnich domów towarowych
w siedzibach obwodów i w

miastach przemysłowych;
b) 11 tys. restaurącji, jadło­

dajni, barów, kawiarń, herba­
ciarni i bufetów, w tej licz­
bie w r. 1954 — 3.150, w 1955
roku—3.700iw1956roku—

w mia-

z tego
13,5 tys.

4.150.

Aby zlikwidować nienadąża­
nie rozwoju gospodarki maga­
zynowej i chłodniczej — oraz,

aby stworzyć warunki dla gro­
madzenia niezbędnych zapa­
sów towarowych w ośrodkach
kongumeji — zatwierdzić na

lata 1954—1956 program budo­
wy chłodni, magazynów do
przechowywania artykułów
żywnościowych i przemysło­
wych oraz przechowalni wa­
rzyw i ziemniaków o następu­
jącej pojemności:

Chłodni o pojemności 575
tys. ton. magazynów do prze­
chowywania artykułów spoży­
wczych i kolonialnych o poje­
mności 310 tys. ton, magazy­
nów do przechowywania arty­
kułów przemysłowych o po­
wierzchni 400 tys. m kwadr.;
do przechowywania tłuszczów
roślinnych o pojemności 30
tys. ton, do przechowywania
warzyw i ziemniaków o poje­
mności 700 tys. ton, magazy­
nów drobnohurtowych miej­
scowych organizacji handlo­
wych i oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego — o powierz­
chni 1.200 tysięcy metrów
kwadratowych.

Uchwała stwierdza koniecz­
ność zwiększenia w 1956 roku
produkcji automatycznych
kompresorów chłodniczych i

instalacji chłodniczych trzy­
krotnie w porównaniu z 1953
r„ urządzeń dla zakładów ży­
wienia zbiorowego — ośmio­
krotnie, kas mechanicznych —

4.5 raza oraz urządzeń handlo-
wo-transportowych — 5,5 raza.

Uchwała Rady Ministrów
ZSRR i KC KPZR omawia na­
stępnie środki zmierzające do
podniesien'a poziomu szkole­
nia kadr i stwierdza m. in. ko­
nieczność zwiększenia kontyn­
gentów nowoprzyjętych do in­
stytutów handlowo-ekonomi-

. cznych oraz na wydziały han­
dlowo-ekonomiczne wyższych
uczelni z 2.200 osób w 1953 r.

do 3.000 w 1954 r. i do 3.500
w 1955 r„ jak również liczby
kandydatów nowoprzyjętych
do Wszechzw;ąz.kowego Kore­
spondencyjnego Instytutu Han­
dlu Radzieckiego z 2.500 osób
w 1953 r. do 3.000 osób w

1954 r.

Liczba
tych do
wników
cjalnym
nim. w'
■osób w

uczniów nowoprzyję-
‘echnikum dla praco-
łiandlowych ze spe-
wykształceniem śred-
■na wzrosnąć z 7.100
1953 r. do 8.500 osób

w

III. W sprawie środków zmierzających
do podniesienia poziomu szkolenia kadr

w 1954 r. i do 10.000 osób
1955 r., liczbę osób nowoprzyj-
mowanych do Wszechzwiązkó-
wego Korespondencyjnego Te­
chnikum Handlu Radzieckiego
należy zwiększyć z 2.000 osób
w 1953 r. do 4.000 osób w 1954
roku.

Szkolenie pracowników dla
handlu detalicznego i hurto­
wego oraz d’la .żywienia zbio­
rowego w latach 1954—1955 w

szkołach handlowych i kuli­
narnych oraz specjalnych szko­
łach handlowych ma objąć.
25.Q00 osób roczn:e wobec
18.800 osób w 1953 r., a szko-
lenie indywidualne i zespoło­
we — 25.000 osób rocznie wo­
bec 13.600 osób w 1953 r.: w

latach 1954—1955 na kursach
podniesie swe kwalifikacje 'do
128.000 pracowników handlu
rocznie wobec 89.200 w roku
1953.

IV. W sprawie podniesienia poziomu
handlu

Omawiając sprawę uspraw­
nienia handlu na wsi, uchwała
podkreśla m. in. co następuje:

W ceł u zaspokojenia po­
trzeb kołchoźników, inteligen­
cji wiejskiej, robotników sow-

chozów i MTS w zakresie ar­
tykułów masowego spożycia
oraz w celu pełniejszego po­
krycia zapotrzebowania koł­
chozów na towary, przezna­
czone dla produkcji — zobo­
wiązać Centrosojuz, by

— szeroko rozwinął sprze­
daż niezbędnych towarów dla
ludności wiejskiej jak również
dla kołchozów, nie dopuszcza­
jąc do przerw w handlu i do
opóźnienia dostaw towarów dla

detalicznej sieci handlowej;
— zorganizował na wsi sta­

ranne badanie i wszech­
stronną ewidencję popytu
ze strony ludności i na

tej podstawie składał przemy­
słowi zamówienia na niezbęd­
ne towary; we właściwy spo­
sób zorganizował dostawy to­
warów do republik, krajów,
obwodów, rejonów i osiedli,
oraz nie przyjmował od prze­
mysłu towarów, nie cieszącvch
się popytem ze strony ludno­
ści; jak również towarów ni­
skiej jakości;

— w celu zaspokojenia po­
pytu kołchoźników i kołcho­
zów na materiały drzewne, ce­
ment, materiały do krycia da­
chów, gwoździe i inne mate­
riały budowlane oraz na to­
wary o przeznaczeniu produk­
cyjnym — rozwinął na szero­
ką skalę handel tymi towara­
mi;

— uruchomił w latach
1954—56 dodatkowo 1.700 skle­
pów i magazynów dla handlu
materiałami budowlanymi i
towarami o przeznaczeniu pro­
dukcyjnym;

— zorganizował dla obsługi
mieszkańców małych osiedli;
nie posiadających stałej sieci

handlowej, okrężny dowóz to­
warów na podstawie stałego
rozkładu (ze wskazaniem dnia

przybycia), w tym celu należy
przygotować w 1954 roku 500
kiosków samochodowych,

— w latach 1954—56 uru­
chomił 23.000 detalicznych
przedsiębiorstw handlowych,

■— Centrosojuz winien w

1954 roku zakończyć budowę
domów towarowych dla han­
dlu towarami przemysłowymi
w miastach i osiedlach robot­
niczych, będących głównymi

na wsi
ośrodkami rejonów oraz otwo­
rzyć te domy towarowe.

— w celu likwidacji niena­
dążania w dziedzinie gospo­
darki magazynowej — Centro-

sojuz winien zbudować w la­
tach 1954—56 dla średniego,
hurtowego ogniwa spółdziel­
czości spożywców rejonowych
związków spółdzielni spożyw­
ców i zrzeszeń spożywców ma­
gazyny dla przechowywania
różnych towarów o powierz­
chni 1.700 tys. metrów kwa­
dratowych, w tej liczbie ma­
gazyny o powierzchni 890 tys.
metrów kwadratowych na te­
renach, które znajdowały się
pod okupacją.

Uchwała zleca Radom Mi­
nistrów Republik Związko­
wych, by zapewniły spółdziel­
czości spożywców możność bu­
dowy magazynów, sklepów,
piekarń.

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Finansów ZSRR do
udzielenia Centrosojuzowi kre­
dytów w granicach 300 min.
rubli przeznaczonych na sfi­
nansowanie budownictwa skle­
pów i magazynów oraz na wy­
posażenie lokali handlowych.
Ponadto przyznano Centroso­
juzowi ulgi przez odroczenie
terminu płatności niektórych
zobowiązań.

Centrosojuz winien w latach
1954—1956 wykształcić w szko­
łach technicznych — 20 300
specjalistów, w szkołach han-
dlowo-spółdzielczych — 46.500
kierowników sklepów, sprze­
dawców. kucharzy, piekarzy
i innych pracowników, a na

krótkoterminowych kursach —

100.000 przewodniczących za­
rządów zrzeszeń spożywców i

rejonowych związków spół­
dzielni spożywców, jak rów­
nież kierowników działów
handlowych, sklepów, jadło­
dajni itd. Centrosojuz ma nad­
to zorganizować w 1954 r. 10
średnich dwuletnich szkół
handlowo-spółdzielczych dla
pracowników, którzy przez
dłuższy czas zatrudnieni byli
w spółdzielczości spożywców.
Naukę w tych szkołach w la­
tach 1954—1956 odbyć ma

1.000 osób.
Uchwała zobowiązuje Cen­

trosojuz, by zapewnił ścisłe

przestrzeganie, statutów orga
nizacji spółdzielczości spożyw­
ców.

i radzieckiego
V. W sprawie

podniesienia poziomu
handlu kołchozowego

Po omówieniu środków zmie
rzających do podniesienia han
dlu kołchozowego na wyższy
poziom, uchwała zobowiązuje
Rady Ministrów Republik
Związkowych oraz Komitety
Wykonawcze obwodowych,
krajowych miejskich i rejo­
nowych Rad Delegatów Ludu
Pracującego, jak również Mi­
nisterstwo Handlu ZSRR do
poczynienia nieodzownych
kroków mających na celu
stworzenie dla kołchozów i
kołchoźników sprzyjających
warunków sprzedąży nadwy­
żek produktów rolnych na

rynkach kołchozowych, zwła­
szcza w wielkich miastach i
w ośrodkach przemysłowych.
Nąleży umożliwić kołchozom
i kołchoźnikom korzystanie za

odpowiednią opłatą z maga­
zynów i z niezbędnego inwen­
tarza. Na rynkach kołchozo­
wych i na przyległych ulicach

należy rozwinąć handel arty­
kułami przemysłowymi.

W latach 1954—1956 należy
zbudować 508 nowych miejs­
kich rynków kołchozowych.
Uchwała przewiduje dalej
zbudowanie na istniejących
już rynkach kołchozowych 750
magazynów i 750 chłodni dla
przechowania towarów, nale­
żących do kołchozów i koł­
choźników, jak również 750
herbaciarni, 750 punktów kon­
troli mięsa i 750 punktów
kontroli mleka.

W żakończeniu uchwała
stwierdza:

Rada Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR uwa­
żają, że zapewnienie wydatne­
go podniesienia poziomu han­
dlu państwowego., spółdziel­
czego i kołchozowego jest je­
dnym z najważniejszych za­
dań wszystkich organów par­
tyjnych, radzieckich i związ­
kowych. Obowiązkiem tereno­
wych organizacji radzieckich,
partyjnych i związkowych jest
zapewnienie stałej kontroli
nad pracą sklepów, jadłodaj­
ni. prowadzenie zdecydowanej
walki z naruszaniem zasad
handlu radzieckiego, podej­
mowanie w porę odpowied­
nich kroków' w celu usunięcia
stwierdzonych niedociągnięć
w pracy sklepów' i jadłodajni
oraz dążenie do systematycz­
nego usprawnienia obsługi
ludności.

Rada MPfistrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR wyma­
gają od terenowych organi- |
zacji radzieckich i partyjnych i

aby położyły kres dającemu ;
się jeszcze zauważyć lekcewa- •

żącemu stosunkowi do handlu i
i pracowników handlowych, i !

aby wytworzyły wokół nich ■
atmosferę koleżeństwa i sza- !
cunku. pamiętając, że handel i
radziecki jest jednym z naj­
ważniejszych odcinków eko­
nomiki socjalistycznej, a pra­
cownicy handlu radzieckiego
stanowią jeden z oddziałów
budowniczych socjalizmu, po­
wołanych do wykonywania
szczytnego zadania codziennej
obsługi ludności.

Obowiązkiem wszystkich
pracowmików handlu radziec­
kiego jest wykorzenienie w

iak najkrótszym czasie niedo­
ciągnięć istniejących w pra­
cy organizacji i przedsię­
biorstw handlowych oraz pod­
niesienie handlu radzieckiego
na nowy, wyższy poziom.

W odległości 51 kilometrów od Gdańska leży Malbork. Tu znajdu­
je się opisywany przez Sienkiewicza w „Krzyżakach" gotycki za­
mek z XIV wieku, wspaniały przykład średniowiecznej sztuki forty­
fikacyjnej. Zachowane zostały lub zrekonstruowane potężne mury i
wieże obrcnne. fosy, mosty zwodzone 1 bramy. Zrekonstruowano pięk­
ny refektarz wielkiego mistrza z utkwioną w ścianie kulą działową
z czasów oblężenia zamku przez Władysława Jagiełłę oraz zabytki
rzeźby I malarstwa średniowiecznego. — Na zdjęciu: widok zamku

Śladem naszej krytyki

Jeszcze raz o pracy DRN

W
sze, że wysnuje z nich odpo­
wiednie wnioski dla dalszej
swej pracy. Rzeczywistość
wskazuje na coś zupełnie od­
miennego. Oto przykład:

W pierwszej połowie paź­
dziernika otrzymaliśmy' od
DRN wyjaśnienie w sprawie
notatki, zamieszczonej w „Ga­
zecie" w dniu 26 maja pt.
„Kiedy budowa Kombinatu
będzie miała zapewniony do­
pływ wody".

A więc odpowiedź dla „Ga­
zety" pisano bez mała
cztery miesiące.

Jest to niewątpliwie
kład charakteryzujący
DRŃ. Jeżeli w tak

Jan Bębenek
I sekr. KP PĘPR w Chrzanowie

Wszystkie siły dla zwycięstwa
w bitwie o wegiel

Wykonanie
w terminie i

i we właściwej jakości
zadań planu rocznego to

podstawowy obowiązek każ­
dego człowieka pracy, to spra­
wajego honoru. Przodują­
cy oddział polskiej klasy ro­
botniczej —• górnicy zdają
sobie szczególnie dobrze z te­
go sprawę. Dobywając bo­
wiem z głębi ziemi cenny su­
rowiec — węgiel, dostarcza­
ją oni gospodarce krajowej
produktu o ogromnym zna­
czeniu dla pchnięcia naprzód
naszej wytwórczości.

W powiecie chrzanowskim
znajduje się szereg kopalń
Zagłębia Krakowskiego. Za­
łogi tego Zagłębia ofiar­
nie walczą o wykonanie
planów wydobycia, o do­
starczenie fabrykom i hu­
tom oraz indywidualnym
konsumentom tysięcy

Podstawowym
organizacji

Zagłębia jest

ton
za-

par-
wy-

temu

przy-
pracę

żółwim

tempie reaguje się na krytykę
prasową, to możemy sobie wy­
obrazić. jak „szybko i spraw­
nie’" DRN reaguje na skargi
i zażalenia mieszkańców mia­
sta. I o tym również niejed­
nokrotnie pisaliśmy.

Wrńćmy jednakże do wy­
jaśnienia, przesłanego nam

przez DRN. Oto, co w nim czy­
tamy:

Niejednokrotnie pisaliśmy na

łamach „Gazety" o pracy
DRN w Nowej Hucie. Trzeba

przyznać, że w tych artyfcu-
•j łach, felietonach czy notat-

! kach, jakie ukazały się w „Ga-
i zecie" w ostatnim okresie cza-

j su, a skierowane były pod ad­
resem DRN. znacznie więcej
było uwag krytycznych, niż

pochwał; ba, było nawet wiele
ostrych słów godzących w biu­
rokratyzm przy załatwianiu
wielu istotnych spraw przez
DRN, w bezduszny stosunek
do potrzeb ludzi pracy.

Wystarczy chociażby wspom­
nieć o takich artykułach, jak
np. sprawa opieki ze strony

i DRN nad Domem Młodego Ro-
• botnika, o zaopatrzeniu miasta
1 w artykuły pierwszej potrze-

S by, czy też o skandalicznych
; wręcz warunkach sanitarnych
i panujących w osiedlu miesz-
• kaniowym w Łęgu.

Wydawać by się mogło, że

krytyczne uwagi „Gazety"
weźmie sobie do serca Prezy­
dium DRN, a co naiważniej-

„...Prezydium DRN komunikuje, że brak wody spowodowany był
ogólnymi trudnościami technicznymi... (?) Dopiero pomysł racjo­
nalizatorski majstra, ob. Klepackiego z ZET pozwolił usprawnić
zaopatrywanie Kombinatu i miasta w wodę. W dniu 21 wrześ­
nia 1953 została uruchomiona pompownia I filtry... W związku

z tym dzielnice mieszkalne w Nowej Hucie 1 w Krakowie nie

będą odczuwały dotkliwego braku wody, jednak w pewnych kry­
tycznych chwilach może zaistnieć fakt, źe zabraknie wody (?),
będzie to jednak tylko na krótki okres czasu".

Czy z wyjaśnienia tego wy­
nika, że DRN z miejsca po u-

kazaniu się w „Gazecie" no-

■tatki zareagowała na tę spra-
'

wę, że zajęła się nią? Raczej
; nie. a nawet na pewno nie.
I Biernie czekano, aż wprowa-
i dzi się w życie pomysł racjo-
; nalizatorski ob. Klepackiego,
i aż uruchomi się nową stację
I pomp i filtrów i dopiero wte­

dy uznano za stosowne za­
wiadomić o tym „Gazetę Kra­
kowską", uważając (zresztą zu

pełnie fałszywie i niesłusznie),
że wobec tego nikt niczego nie
będzie mógł zarzucić DRN. Je­
żeli tak sądzą niektórzy towa­
rzysze z DRN, to poważnie się
mylą. Nam nie chodzi bynaj­
mniej o zawiadomienie po
czterech miesiącach od ukaza

, nia się notatki w „Gazecie",
że otwarto nowa stację pomp
— o tyłn wiemy . i bez pismó
DRN, ale nie wiemy natomiast,
co zrobiła DRN, aby usunąć
braki, o których ląyła mowa W
notatce.

Nie jest to odosobniony
przykład nieodpowiadania
przez DRN w Nowej Hucie w

przewidzianym przepisami ter­
minie.

Dlaczego np. jeszcze nie o-

trzymaliśmy odpowiedzi na

artykuł zamieszczony we wrze-

śniu w naszej „Gazecie", a mó­
wiący o Domu Młodego Hut­
nika?

Dlaczego jeszcze nie otrzy­
maliśmy' odpowiedzi na arty­
kuł dotyczący warunków mie­
szkalnych w osiedlu w Lęgu?

Trudno jest posądzić towa­
rzyszy z DRN. że nie czytają
„Gazety" i nie widzieli tych
artykułów', ale na pewmo mo­
żna stwierdzić, że mają oni do
krytyki prasowej stosunek
wręcz antypartyjny.

W sprawie tej oczekujemy
— i to w' najkrótszym czasie
— a razem z nami mieszkańcy
Nowej Huty, interwencji ze

strony Komitetu Dzielnicowe­
go w N. Hucie.

Z.-Is.

węgla,
daniem

tyjnych
jaśniać górnikom głęboki
społeczny sens ich trudnej
pracy, rozwijać wokół co­
dziennych zadań planu sze­
rokie i porywające perspek­
tywy budownictwa Polski
socjalistycznej.

Należy stwierdzić, że pod
tym względem nasze kopal­
niane
mogą
sami,
rącej
ciągu

organizacje partyjne
poszczycić się sukce-

To właśnie dzięki go-
agitacji partyjnej w

minionych trzech
kwartałów 1953 roku kopal­
nie krakowskie dały niema­
łe nadwyżki. I tak

przodująca
rut“wI
narodowi

wyżki, w

np.
„Bie-kopalnia

kwartale dała
20.102 t J
II kwartale

14.750 t, a w III kwartale —

20.446 t ponad plan. „Komu­
na Paryska" w I kwartale

osiągnęła 10.573 t nadwyżki,
w II kwartale — 7.957 t, w

Tli kwartale — 9.124 ton W

kop. „Janina" w I kwartale

plan przekroczono o 9 805 t,
wII—- o1.740t,wIII—
o 2.451 ton. W szybie „Ar­
tur": w I kwartale ponad
plan wydobyła załoga 20 265
ton, w II kwartale — 6 034 t,.
w III kwartale — jednak
było 19.758 t minusu.

Cyfry powyższe są bardzo

pouczające. Mówią one o po­
ważnych osiągnięciach przo­
dujących kopalń, ale także
mówią jasno, że tiie wszyst­
kie załogi kopalniane pracu­
ją już rytmicznie, wykonu­
jąc swoje plany co dzień, co

miesiąc, co kwartał. Tym
właśnie brakiem rytmiczno­
ści w walce o plan należy
m. in. tłumaczyć fakt nie­
wykonania zadań III kwarta­
łu przez szyb „Artur" kopal­
ni „Siersza".

Rytmiczność w produkcji
to — rzecz jasna — nie tyl­
ko sprawa czysto administra­
cyjna, czysto gospodarcza.
Źa nią kryje się bowiem
świadoma wola kolektywu
ludzkiego dążącego do tego,
by plan był zawsze w peł­
ni wykonany. A wytwo­
rzenie takiej właśnie świa­
domej, patriotycznej woli za-

nad-

leży już o temperatury poli­
tycznej zakładu, od tego, czy
i w jakim stopniu widać w

kopalni partyjne kierownic­
two polityczne.

Doświadczenie uczy nąs
więc, że brak rytmicznego

■wydobycia jest objawem po­
ważnych niedomagań w pra­
cy partyjno-politycznej. Nie

jest rzeczą przypadku, że or­
ganizacja partyjna kop.
„Siersza" będąc słabo powią­
zana z załogą, nie zareago­
wała na próby wprowadze­
nia w błąd kierownictwa ko­
palni ze strony niektórych
sztygarów7.

Organizacja partyjna ko­
palni jest niewątpliwie ser­
cem zakładu. Od lego ’ak
serce to bije zależy powo­
dzenie kopalni, zależy reali­
zacja planów wydobycia. Nie
zawsze jednak -przejawiła się
taki prawdziwie, serdeczny,
gospodarski stosunek partyj­
nej organizacji do ważnych
problemów życia kopalnia­
nego. Nie jest więc dobrze,
że w kop. „Janina", gdzie
górnicy uskarżają się na

brak drzewa w przodkach
mimo że na powierzchni są
duże zapasy tego drzew’a, or­
ganizacja partyjna nie po­
trafiła pobudzić dyrekcji ko­
palni do skierowania mate­
riału tam, gdzie jest on w

tej chwili najbardziej po­
trzebny.

Nie jest również dobrze,
gdy kierownik polityczny za­
kładu wykazuje małą prze­
zorność. brak przewidywa­
nia. A tak jest w tejże ko­
palni „Janina", gdzie orga­
nizacja partyjna nie w'ydaje
się być zaniepokojona groź­
nym. sygnałem niezadowala­
jącego postępu przygotówek,
co w przyszłości może prze­
cież łatw'o doprowadzić do
braku frontu robót.

Umyślnie przytoczyliśmy
kilka tego rodzaju faktów,
by W'ykazać, że nasze kopal­
niane organizację partyjne
mimo niewątpliwych, sukce­
sów, wciąż posiadają wiele
i to poważnych braków w

swej pracy hamujących rea­
lizację zadań, jakie stawia

przed nimi partia.

A trzeba powiedzieć, że
zadania te zwłaszcza o-

becnie są szczególnie
odpowiedzialne i skompliko­
wane. Chodzi przecież o to,
by przeprowadzić np. szero­
ko zakrojoną pracę politycz­
ną wśród kopalnianego do­
zoru. Zadania, jakie w tej
mierze postawił przed nami

towarzysz Bierut na spotka­
niu z aktywem węglowym w

Stalinogrodzie, sprowadzają
się przede wszystkim do sy­
stematycznej codziennej pra­
cy politycznej — poprzez ak­
tyw partyjny — z dozorem.
Do wychowania dozoru w

duchu nowego socjalistycz­
nego stosunku .zarówno do
ludzi jak i pracy. Tymcza­
sem są jeszcze organizacje
partyjne w naszych kopal­
niach, które nie przywiązują

Gdy w roku 1941 armie
hitlerowskie podsunęły
się pod Leningrad,

miejscowość Pułkowo wraz

ze słynnym na cały świat
obserwatorium astronomicz­
nym znalazła się pod ob­
strzałem najcięższej artyle­
rii oblężniczej wroga i pod
bombami jego samolotów.

Pułkowo leży o 15 km na

południe od Leningradu na

wysokości 78 metrów ponad
poziomem morza. W roku
1839 zostało tu założone ob­
serwatorium astronomiczne,
które niebawem dzięki pra­
cy astronomów rosyjskich,
ich odkryciom i obserwa­
cjom zyskało sobie sławę na

całym świećie.

Gdy nad Leningradem
rozległ się huk bomb nie­
mieckich, władze radzieckie
postanowiły uratować z

Pułkowa najcenniejsze skar­
by nauki i> kultury, zabytki
muzealne i cenne instru­
menty. Dzięki bohaterstwu
Czerwonej Armii zamiary te

zostały zrealizowane.

Natychmiast po odpędze­
niu wroga spod murów Le­
ningradu astronomowie ra­
dzieccy lorócili do ruin swej
placówki naukowej, aby roz­
począć odbudowę. Ustalony,
plan robót przewidywał kil­
ka etapów. Pierwszy obej­
mował odbudowę tego, co

było niegdyś i zostało znisz­
czone. Dziś pierwszy etap
został zrealizowany.

W gabinecie dyrektorskim
siedzi przy biurku, badając
nowe zdjęcia gwiazd, profe­
sor Aleksander Michajłow,
członek korespondent Aka­
demii Nauk ZSRR, dyrektor

W Pułkowie pod Leningradem
obserwatorium pułkowskie-
go. Jest to uczony wysokiej
klasy, autor licznych prac
naukowych, znawca techniki
budowy obserwatoriów. Zna
on dobrze
szwajcarskie,
niemieckie,
itd.

— Zniszczone przez hitle­
rowców Pułkowo — mówi

jego dyrektor — znów stało
się potężnym ośrodkiem a-'
stronomii. Jeszcze w cza­
sie wojny zapadła postano
wienie o sposobie i rozmia­
rach odbudowy. Pierwszy
jej etap już prześcignął stan

przedwojenny.
Astronomowie radzieccy

.— to nie tylko teoretycy,
lecz także wynalazcy i kon­
struktorzy nowych instru­
mentów i przyrządów do
badania i obserwacji gwiazd.

Oto luneta polarna, skon­
struowana przez dyrektora
Michajłowa osadzona mocno

na masywnym fundamencie
w specjalnie wyposażonym
pawilonie, skierowana w

stronę gwiazdy polarnej.
Luneta ta służy do fotografii
gwiazd w pobliżu bieguna
niebieskiego.

Kwarcowy spektrograf
systemu profesora Mielniko-
wa pozwala robić zdjęcia
gwiazd w dalekiej ultrafio­
letowej części widma.

Znany konstruktor tele­
skopów, Akademik Maksu-
tow, zbudował potężny me-

niskowy teleskop, za pomocą
którego widać dobrze gwia-

obserwatoria
holenderskie,

amerykańskie

zdy o jasności milion razy
mniejszej, od tych jakie mo­
żna widzieć gołym okiem.

Jest już też uruchomiony
pawilon służby czasu. Pra­
cuje tu wybitny astronom

N. Pawłów, twórca metody
fotoelektrycznego wyzna­
czania dokładnego czasu.

Zarówno co do istoty rze­
czy, jak i samej metody.
Pawłów znacznie wyprze­
dził naukę zachodnią swoim

pomysłem. Astronom ten

jest laureatem Nagrody Sta­
linowskiej jeszcze z la'
przedwojennych. Jego me

toda polega na tym, ż'
gwiazda, przecinająca polu
dnik pułkowski i przecho
dząca przez pole widzenu
instrumentu Pawłowa, „sa­
ma" zapisuje się za pomocą
fotokomórki, co pozwala na

niezwykle dokładne ozna­
czanie czasu w odniesieniu
do ruchu gwiazd a nie —

pozornego ruchu słońca po
sklepieniu niebieskim.

'•'roiin pn rln rl n-

kładności czasu, jakie nam

stawiają — mówi Pawłów
■— są poważne. .Maryna­
rzowi handlowemu wystar­
cza dokładność do jednej
dziesiątej sekundy. Ale geo­
deta domaga się podania
czasu z dokładnością do jed­
nej setnej, podczas gdy gra-
wimetrysta, zajmujący się
specjalnymi badaniami geo-
'ogicznymi, żąda już ścisło­
ści w granicach jednej ty­
sięcznej sekundy. —

Pułkowskie obserwato­
rium już od wielu lat. pełni­
ło służbę czasu dla olbrzy-
niego obszaru Związku Ra-

Izieckiego, tak w

mkiwAzji.
Dziś pułkowskie

zo siedziba ścisłej
miejsce zamieszkam aidla se­
tek uczonych i studiujących
astronomię. Słynna ta pla­
cówka wychowała całe rze­
sze astronomów wysokiej
klasy, czynnych na całym
świecie. Z polskich •'czonych

skiego obserwatorium jest
m. in. profesor Tadeusz Ba-
nachiewicz, dyrektor obser­
watorium krakowskiego, a-

ostronom i matematyk
światowej sławie.

E. B1AŁOBORSKJ

Europie,

osiedle,
nauki i

9

Na zdjęciach: pracownicy naukowi dokonują obserwacji astronomicznych.

do tego tak istotnego zaga­
dnienia odpowiedniej wagi,
zaniedbują pracę polityczną
i wychowawczą dozoru. Wy­
starczy wspomnieć o organi­
zacjach partyjnych w kopal­
ni „Siersza" i „Janina", gdzie
brak jest z ich strony odpo­
wiedniej, postawionej na

właściwym poziomie pracy
politycznej z dozorem. Oczy­
wiście. że brak ten poważnie
odbija się na realizacji pla­
nów wydobycia przez te ko­
palnie.

Niedostateczna praca nie­
których naszych organizacji
partyjnych z dozorem jest
jednym z braków ich pra­
cy organizacyjnej i poli­
tycznej. Zresztą — właśnie
te same organizacje partyj­
ne braków tych mają wię­
cej.

Weźmy chociażby organi­
zację partyjną w kopalni
„Siersza". Nie mobilizuje o-

na załogi do systematyczne­
go, codziennego wykonywa­
nia planu. A dzieje się m. in.
tak dlatego, ponieważ gru­
py partyjne nie są tam do­
statecznie aktywne, a nie­
którzy towarzysze wykazują
tendencje do administrowa­
nia. Ci towarzysze, którzy
wyrażają tego rodzaju fał­
szywe poglądy nie zdają so­
bie sprawy, że właśnie pra­
ca polityczna stanowi źródło
naszych dotychczasowych
zwycięstw, jest gwarancją
ich utrwalenia.

Uczy nas tego doświadcze­
nie naszej partii, uczy nas i
dobra praca innych organi­
zacji partyjnych w kopal­
niach. Weźmy dla przykła­
du kopalnię „Bierut". Nieje­
dnokrotnie pisaliśmy już o

pracy tamtejszej organizacji
partyjnej, niemniej jednak
warto i tym razem wspom­
nieć o niej, aby wskazać na

doświadczenia jakie zdobyto
tam w walce o plan. Organi­
zacja partyjna codziennie a-

nalizuje wykonanie planu.
Na zagrożone odcinki kieru­
je się najlepszych ludzi —

aktywistów partyjnych. W

ubiegłym roku Oddział VI
nie wykonj'wał swego planu
i wtedy to grupa partyjna
Stanisława POPĘDY zaczęła
przeprowadzać'krótkie na­
rady przed pracą, na których
wspólnie omawiano trudno­
ści. Z inicjatywy grupy par­
tyjnej codziennie odbywały
się w oddziale krótkie ma­
sówki załogi, na których o-

mawiano wykonanie płanu,
piętnowano imiennie tych,
którzy swym postępowaniem
utrudniali walkę o wydoby­
cie „czarnego złota". Praca
ta dała wyniki. Wydobycie
z dnia na dzień rosło. Plan

był wykonywany.
W kopalni „Bierut" orga-'

nizacja partyjna zwraca

szczególną uwagę na pracę
z dozorem, z inteligencją
techniczną. M. in. zastoso­
wano szczególnie dobrą for­
mę oddziaływania politycz­
nego — szkolenie ideologicz­
ne z pionem inżynieryjno-
technicznym.

Zbliża się koniec roku. Za

niespełna trzy miesiące
kopalnie Zagłębia Kra­

kowskiego podsumują wyni­
ki całorocznej pracy. Chodzi
o to, aby w tym. dzielącym
od końca roku okresie nad­
robić wszystkie zaległości w

realizacji naszych planów,
nadrobić stracone tonv wę­
gla w' takich kopalniach jak
„Siersza", „Janina", „Sobie-
ski“. Trzeba zaś pamiętać,
że są wszelkie możliwości,
aby z tego obowiązku w ca­
łej pełni wywiązać się. O

zwycięstwie zadecyduje
przede wszystkim praca po­
lityczna naszych organizacji
partyjnych, ich więź
gą, jak potrafią one

wszystkich -naszych
ków żarem wałki o

bienie zaległości, o wykona­
nie zobowiązań październi­
kowych, o danie naszej Oj­
czyźnie wiele ponadplano­
wo wydobytego węgla.

Również nasze kierownic­
twa kopalń muszą pamię­
tać, że od ich pracy zależy
wiele; od tego jak będą się
one troszczyć, aby umożliwić

górnikom wywiązanie się z

ich trudnych i zaszczytnych
zadań. Tylko w ten sposób
będziemy mogli zwycięsko
wygrać wielką bitwę o wę­
giel.

Z zało-

zapalć
górni-

nadro-
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Smutny pamiętnik Październik

f

referenta Miejskiego Handlu Mięsem 24
Sobota

Co?
Gdzie?

Kiedy?
Z doświadczeń radzieckich

koro zapadnie noc nad miastem, w ekspedycji mięsa przy ul. Rzeźniczej zaczyna
się ożywiać ruch. Wydawanie z magazynów, ważenie — tak, aby wszystkie

sklepy na rano były zaopatrzone w mięso. Na rano? Najczęściej jednak zgodnie
z planem, a nie z rzeczywistością.

Dużą przeszkodą, w zaopatrzeniu sklepów na czas są niedociągnięcia w trans­
porcie. Ale kierownictwo MHM nie opuszcza bezczynnie rąk. Część samochodów
została oddana do kapitalnych i średnich remontów, uzupełniona została stacja
obsługi technicznej, która pozwala na dokonywanie drobnych napraw we wła-

snyrfl zakresie. Cotygodniowe odprawy pracowników pozwalają na analizę, pracy
poszczególnych komórek, a przez omówienie błędów — szybciej i sprawniej usu­
wa się niedociągnięcia. Dla sprzedawców i kierowników sklepów urządzane są
kursy, na których omawia się szczegółowo wszystkie zagadnienia związane z fa­
chową obsługą klientów. A więc MHM powoli dopracowuje się właściwego stylu
pracy, gdzie naczelnym prawem jest troska o konsumenta.

Słowa
nieraz
z fak-

Ktoś mógłby jednak powie­
dzieć: dobrze, ale co mi z

tego, kiedy nigdy nie wiado­
mo ile i jakiego mięsa przy­
wiozą do pobliskiego sklepu?
Często nie wie też o tym i
MHM, bo trudności w zaopa­
trzeniu sklepów w odpowied­
ni asortyment towaru zaczy­
nają się w Krakowskich Za­
kładach Mięsnych, których za­
daniem jest szybko i sprawnie

■wydać towar z magazynów na

zapotrzebowanie MHM.

Szybko i sprawnie...
te niestety zakrawają
na ironię w porównaniu
tami. Przytoczone niżej frag­
menty zapisków to nie jest pi­
sany od wypadku do wypadku
raport, to zwykle codzienne

. notatki, dyżurującego na eks­
pedycji pracownika MHM..

Pracownik ten odbiera mię­
so z Zakładów Mięsnych, a

jego notatki wyraźnie wskazu­
ją, że olbrzymią część winy
za poważne braki w tej tak

ważnej części naszej dystrybu­
cji ponosi w pierwszym rzę­
dzie producent, to jest Zakłady
Mięsne.

11 września 1953 roku. Towar o-

trzymano zgodnie z rozdzielnikiem.
Z powodu braku skrzynek, wędliny
ulegają zanieczyszczeniu i deforma­
cji. Zestawienie towarów wycho­
dzących z magazynu robione jest
ogodz.i.anieo1(5godzinspóź­
nienia).

12 września 1953 roku. Obsługa
war.l nr 3 to jest wagowy ob. Kru­
czek oraz pomocnik ob. Bilski

trzykrotne jeździli do magazynu
po wędliny czwartej grupy, ale
nie dostali nic - mimo że wędli­
ny rnajtlowały się w magazynie.
Otrzymali towar dopiero o godzi­
nie 5- Pracownicy potwierdzili to

w obecności kierownika oh. Graca.

Konwojenci zgłaszają, że organa
PIH zwracają im uwagę, że nie

dozwolony jest przewóz wędlin i

mięsa bez opakowania.
14 września 1953 roku godz. 3 w

nocy. Opakowanie przeznaczono do

wysyłki z towarem zanieczyszczone
resztkami mięsa, wędlin i podro-
bów. Ze słrony ekspedycji zamiast

12 pracowników było tylko 3 Wa­
gowych i nikogo do rozwożenia to­
warów. Do godz. 5 nie była czyn­
na ani jedna waga. Około 5.40 obe­
cni wagowi nie mogąc się docze­
kać ładowaczy zaczęli sami nosić
towar z magazynu I ładować na

samochody. Jak zwykle w każdy
poniedziałek zaopatrzenie miasta w

podroby jest niedostateczne, bo wa­
gowi zakładów mięsnych nie trzy­
mają się rozdzielnika, tylko zrzu­
cają cały towar w kilku pobliskich
sklepach.

17 września 1953 roku. Nie otrzy­
maliśmy 1.100

grupy, 500 kg
z naszej puli
hurtu.

18 września

cieląt w tuszach zatrzymano
innego odbiorcy.

21 września 1953 roku. Dziś ro­
botnicy ekspedycji towarowej spóź­
nili się do pracy, dlatego towar
na poszczególne sklepy nie był wa­
żony, tylko załadowano go luzem
na samochody, wskutek czego nie

zdążono rozprowadzić całej masy
towarowej.

24 września 1953 roku. Zatrzy-
mano z naszej puli tonę wędlin dla
hurtu. Zatrzymał ją na własną rę­
kę. bez wiedzy dyrektora handlo­
wego Zakładów Mięsnych oh.. Tu
chowski. kierownik ekspedycji nr

2. Otrzymaliśmy również o 1 tonę
mniej podgardla. Stwierdziłem, że
kierownik ekspedycji stale pisze w

swym zestawieniu w uwagach: —

„Brak towaru w magazynie" choć
towór był (np. 3 tony wieprzowe­
go — świadek ob. Kozioł). Innym
razem towar był. tylko go nie wy­
dano. bo nie

kietowany.
30 września

wynajmowane
Transportowe przychodzą zanieczy­
szczone grubą warstwą kurzu I re­
sztek po materiale budowlanym.

5 października 1953 roku. Łado­
wacze znów spóźnili się do pracy.
Towar na samochody ładowano lu­
zem...

kg wędlin czwartej
kaszanki wyborowej

przeznaczono dla

1953 roku. 800

został jeszcze

kfl
dla

zety-

1953
nam

roku.

przez
Wozy
Biuro

*

w tym samym dniuA

Zakłady Mięsne urządziły szu­
mną imprezę pt. „Lustracja
wyrobów', gdzie licznie ze­
branym, zaproszonym gościom,
pokazano szeroki asortyment

£iemnzoZ?z dla ludności miejskiej

wędlin w świetnym gatunku i.
stanie.

Fragmenty przytoczonych
wyżej zapisków świadczą, aż

nazbyt wyraźnie o niewłaści­
wej pracy, jaka ma miejsce
w Zakładach Mięsnych. Nie­
chlujstwo panujące
ekspedycyjnej jest
głównych przyczyn
jakości wyrobów
Atmosfera niefrasobliwości,
brak troski o konsumenta, nie­
jednokrotnie ■biurokratyczny
stosunek do pracy i częste
wypadki bałaganiarstwa —

oto główne cechy zła, ja­
kie zapuściło korzenie w

Zakładach Mięsnych, zła, któ­
remu nie chcą lub
gą przeciwdziałać
i organizacja partyjna
dów.

Już widzimy waszą,

rzysze
snych,
artykuł.

z

będzie

Tentryt
SŁOWACKIEGO:

u e gęsi“ godz. 19.15.

SIARY (duża sala):
gnrz Dyndała” godz.
(ihfcla sala): „Wielka j

’t 19.30 .

POEZJI: „Nie igra i
łością“

MŁODEGO WIDZA: - „Tor

przeszkód” — godz. 19.

GROTESKA: „Igraszki z dia­
błem" — godz. 19.15.

KOLEJARZA:

darski“ — godz.

SATYRYKÓW:

Tolacy

się z mi-

godz. 16 i 19.15.

„Balik gospo-

19.

nieczynny.

ŚWIT (Nowa Huta): „Podstęp
swatki'!. — godz. 16, 18, 20.

APOLLO:

godz; 13;
Chlebie" —

SZTUKA:

godz.
godz; 15.45, 18, 20.15.

NO$Ć: „Pieśń tajgi" godz. 15.45,

18, 20.15. WARSZAWA: „Mak-

symek", godz. 16, 18, 20. MŁO­
DA GWARDIA: „Kanał Woł­
ga—Don" — godz. 15.30, 17,

18.30, 20. CHEMIK: „Wędrów­
ki czarodzieja" godz. 19. —

ZRYW: „Siedmiu śmiałych" —

godz. 19.30.

„Tajna misja" —

„Na łaskawym
godz. 16, 18, . 2fl.

„Dubrowski" —

11; „Czarodziej Glinka"

15.45, 18, 20.15. WOL-

na hali
jedną z

obniżenia

mięsnych.

nie mo-

dyrekcja
Zakla-

z Zakładów

odpowiedź na

Na pewno
waszych

fakt,

towa-

Mię-
ten

jed-
argumen-

że nie

Przenośny grzejnik składany
ściando suszenia wyprawy

*

WOJ. DOM KULTURY ZZ:

Wieczór artystyczny połączony
z Yabawą taneczną dla przodow­
ników pracy Zw. Zaw. Prac.

Budowlanych w Nowej Hucie
— sala marmurowa godz. 20.

MIEDZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: Spotkanie uczest­
ników wczasów letnich z

Trzcińska i Dziwnowa — godz.
18.

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

Oddział Wewnętrzny Szpitala
Narutowicza.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgiczny Szpitala
Narutowicza.

Uina:

FESTIWAL FILMÓW
RADZIECKICH:

UCIECHA: - „Nierozłączni
przyjaciela" godz. 15.30, 17.45,
20.

DYŻUR POŁOŻNICZY:

Oddział Ginek. -Położniczy
Szpitala Narutowicza.

POGOTOWIE RATUNKOWE'.

Wydr.. Zdrowia WHN Kraków

ni. Siemiradzkiego 1 — tele­
fony - 22222, 211 12

APTEKI:

Każdego dnia do miast i zakładów pracy przybywają transr

porty ziemniaków, które zapewnią pełne zaopatrzenie lud­
ności miejskiej na okres zimowy. Na zdjęciu: wyładowywa­

nie ziemniaków z wagonów na przyczepy samochodowe.

nym
tów

wszystkie sprawozdania z eks­
pedycji są podpisane przez
waszego przedstawiciela. Rze­
czywiście nie wszystkie —

podpisał on tylko te. w któ­
rych „przypadkiem" jest mo­
wa o waszych mniej rażących
błędach. A może napiszecie, że

wszystko to jest wyssane z

palca... Jednak fakty najprost­
sze codziennie świadczą prze­
ciwko wam. Fakty tak proste,

jak zły s‘aa wędlin w sklepach,
brak podrobiu w poniedziałki,
niechlujnie podzielone mięso.

Warto przypomnieć jeszcze
zarządzenie wiceprezesa Rady
Ministrów, zgodnie z którym
Zakłady Przemysłu Mięsnego
są obowiązane przyjmować
wszystkie zwroty kaszanki i

głów cielęcych. Ale zakłady
krakowskie nie chcą ich przyj­
mować, przez co narażają
MHM na poważne straty.

Warto przypomnieć również

zarządzenia, w myśl których
załadunek ,masy towarowej na

jeden samochód pojemności na

1.5 tony winien trwać 38 mi­
nut. W Zakładach Mięsnych
załadunek jednego wozu trwa

3 godziny.
Czekamy od was towarzysze

z Zakładów Mięsnych konkret­
nej, rzeczowej odpowiedzi. Nie

tylko czeka redakcja, ale .cze­
ka ludność Krakowa, która

przez wasze niedociągnięcia
jest naprawdę pokrzywdzona.

Po co piszemy to wszystko?
Piszemy o tych sprawach, aby
pomóc w ulepszeniu orga­
nizacji pracy, pomóc w u-

sunięciu niedociągnięć, które

odbijają się w tak przykry
sposób na ludziach pracy. Za­
kłady Mięsne przecież, jak
wszystkie inne zakłady pro­
dukcyjne i instytucje handlu

uspołecznionego powołane są
do służenia ludziom pracy, po­
wołane są do lepszego zaspo­
kajania ich potrzeb.

B. ZAGÓRSKA

WANDA: „Njarpźląeinl przy­
jaciele" godz. 14, 1t.1I, ta.30.

STAL (Nowa Huta): „Nieza­
pomniany rok 1919" — godz.
15.45, II. 20.15.

Floriańska 15, Synek GI. 13,
Stradom 2, Plac Bohaterów

Getta 18, Łobzowska 20, Reto­

ryka 1, Bronowicka 38, Konop­
nickiej 3.

9
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Olbrzymie malowidła

pokryją dwie kamienice

przy ul. Kościuszki i ul. Smoleńsk
Dla uczczenia 36 rocznicy

Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej pracow­
nicy Spółdzielni Pracy Usług
Dekoratorskich zobowiązali się
wykonać na szczytowych Ś.cia-

i nach kamienic w dwóch punk­
tach miasta olbrzymie malowi­
dła obrazujące poglądowo wy­
konawstwo inwestycji Planu

6-letniego. Przy ul. Kościusz­
ki na powierzchni 230 m kw.

wykonane zostanie malowi­
dło . przedstawiające rozwój
komunikacji tramwajowej, a

przy ul. Smoleńsk 43 na po­
wierzchni 320 m kw. ■— roz­
wój kultury i oświaty.

Pracę tę Spółdzielnia wyko­
na całkowicie bezpłatnie w ra­
mach czynu społecznego, zgo­
dnie z uchwałą podjętą jedno­
myślnie na naradzie roboczej
członków spółdzielni. Prócz te­
go pracownicy Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo-

Budowlanego zobowiązali się
wyprawić fasady i narzucić
tło na miejscach przeznaczo­
nych pod malowidła.

Odczyt wybitnego

uczonego radź eckiege
Dziś, tj. 24. X. br w sali

wykładowej Kliniki Gine­
kologiczno-Położniczej, ul.
Kopernika 23, o godz. 13,
wybitny _ uczony radziecki
prof. Dymitr Koczerga, wy
głosi odczyt pt : ,,O stosun­
kach korowo-otrzewnych".

i

Z realizacji zobowiązań październikowych

Sześć sztuk dziennie ponad plan...

Sztafety
przyjaźni

Z inicjatywy Towarzy-
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej już wkrótce ze

wszystkich gromad wyruszą
sztafety niosące meldunki
o długo i krótkofalowych
zobowiązaniach produkcyj­
nych i kulturalnych podję­
tych z okazji XXXVI rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji
Październikowej. Sztafeta
przyjaźni, której celem
jest zacieśnienie więzów
przyjaźni, łączącej naród

polski z narodami bratnie­
go Związku Radzieckiego
jest pomyślana jako im­
preza dwuletnia. To znaczy,
że w tym roku uczestnicy
sztśfet — najlepsi wyróż­
niający się w realizacji zo­
bowiązań złożą swoje mel­
dunki na uroczystych aka­
demiach w miastach powia­
towych W przyszłym roku
w Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej sztafety wyruszą z

powiatów do Warszawy.

( NOTATNIK^
PARTYJNYJ

UWAGA. KOŁO TERENOWE
ZWIERZYNIEC!

Koło Terenowe przy KD PZPR

Zwierzyniec zawiadamia, że dziś,
to jest w dniu 24 hm. odbędzie się
zebranie w sali posiedzeń Komitetu

Dzielnicowego, ał. Krasińskiego 13,
I piętro o godz. 17. Obecność wszy­
stkich członków obwiązkowa.

UWAGA. ZWIERZYNIEC!
Komitet Dzielnicowy PZPR Zwie­

rzyniec zawiadamia, że w dniu 27

października o godz. 10 w sali po­
siedzeń KD Zwierzyniec, al. Kra­
sińskiego 13. I piętro odbędzie się
odprawa sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych i»przewod-
niczących ZMP instytucji 1 urzę­
dów.

W dniu 27 października o godz.
14 odbędzie się odprawa sekretarzy
podstawowych organizacji partyj­
nych i przewodniczących ZMP za­
kładów pracy I spółdzielni. Z uwa­
gi na ważność spraw obecność obo­
wiązkowa.

*

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
W dniu 27. X. 1953 r. o godz.

14 w sali KD Grzegórzki, ul. Die-
tla 90. II piętro odbędzie się semi­
narium dla wykładowców kursów

podstawowych. Obecność obowiąz­
kowa.

c.Sześć sztuk dziennie ponad plan, podo­
łacie?

Młody wiekiem i dlatego pewnie trochę doda­
jący sobie powagi brygadzista Bolek Ziemlińskt

czeka, co powiedzą dziewczęta
Przytaknęły wtedy, a dzisiaj Bolek Ziemliński

może z dumą powiedzieć gościom:
__ Połowę naszego .zobowiązania mamy, jak

w kieszeni.
Dla uczczenia Rewolucji Październikowej obie­

caliśmy dać 250 kg produkcji ponad plan, a po
pięciu dniach mamy jej juź 125 kg.

W wysokiej, białej hali młode twarze pochy­
lają się uważnie nad pracowitymi dłońmi

Zręczne palce z kilku płaskich kształtek zlepia­
ją coś. co wkrótce .zamieni się w ładne gumowe
zwierzątka — cenne źródło dewiz w naszym
eksporcie. Te ładne zabawki znajdują bowiem

chętnych odbiorców i rynek przyjmuje wszystko
co wyprodukują dziewczęta z trzech brygad
młodzieżowych Krakowskiej Fabryki Przemysłu
Gumowego' Dlatego właśnie postanowiły pod

jąć to zobowiązanie — 250 kg ponadplanowej
produkcji

. Norma przewiduje wykonanie 3 i pól sztuki
na godzinę, ale dziewczęta z brygad młodzieżo­
wych umieją oszczędnie gospodarzyć własnymi
ruchami. Z tef oszczędności pochodzi 6 sztuk
dziennie ponadplanowej produkcji Marysi Kra­
jewskiej. Janki Jastrzębskiej. Danusi Klępy.
Władki Dudek i wielu innych.

— Już dzisiaj widzę, że damy znacznie wię­
cej _ zapewnia brygadzista Bolek. — A mamy

takie i drugie zobowiązanie: maksymalna po­
prawa jakości..

— O, u nas trzeba pracować z dużą uwagą,
bo tylko dokładnie klejone zwierzaki stoją póź­
niej „jak żywe" — wyjaśnia Marysia Krajewska.

— Te zabawki będą przecież świadczyły o

naszym kraju gdzieś za granicą. Im staranniej
i piękniej będą wykonane, tym więcej uznania
zyska w świecie polski przemysł — mówi Da­
nusia Kłępa oglądając się na koleżanki, czy
aby aprobują jej gadulstwo. Ale Marysia, Janka
i Władka z powagą kiwają głowami — ma

rację.
Nie zawsze jednak mimo serdecznych chęci

młodych jest z tą jakością dobrze.
Jakość zależy przede wszystkim od wartości

surowca Tymczasem ■walcownia dostarczająca
go działowi często zapomina o zobowiązaniu
całego zakładu w myśl hasła Saja: „Ja nie wy­
puszczę braku".

Choćby np. w sobotę, t7 października trzeba
było zwrócić cały materiał przysłany przez wal­
cownię dla działu zabawek z powodu jego ni­
skiej jakości. Ile niepotrzebnej pracy poszłoby
tego dnia na marne, gdyby nie uwaga bryga­
dzisty.

U? jego imieniu apelujemy do towarzyszy z

walcowni — Białkowskiego Kąckiego i innych:
Więcej uwagi dla starannego ciągnięcia ma­

teriału. więcej troski o zobowiązania, które w

łV kwartale dadzą 5 procent ponadplanowej
produkcji Krak. Fabryki Przemysłu Gumowego.

H. Z.

; Komunikaty i
,••••••••••• .-

••••••••• •••

• W niedzielę dnia 25 paździer­
nika br. o godz. 10 odbędzie się
w auli szkolnej walne zebranie
Jfomitetu Rodzicielskiego Państwo­
wej Podstawowej Szkoły Muzycz­
nej i Państwowego Liceum Muzy­
cznego, w Krakowie, ul. Basztowa

8.
• Dnia 26 października br. o

godz. 18 w sali Seminarium Hi­
storii Starożytnej UJ., ul. Świer­
czewskiego 3 odbędzie się zebranie
naukowe Krakowskiego Oddziału

Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego, na którym docent dr K. Pie-
radzka wygłosi odczyt pt. „Zagad­
nienie grodów i wezesno-średnio-

wiecznej organizacji grodowej u

Słowian zachodnich".
• W dniu dzisiejszym, to jest

24 października w świetlicy TSKZ.

ni. Sławkowska 30 w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, tow. I. Gordin

wygłosi referat na temat „ZSRR
— ostoja pokoju". W części arty­
stycznej wystąpią uczniowie prof. I .

Niwińskiego, zdobywcy pierwszych
miejsc w konkursie recytatorskim:
D. Nowak. K. Prade, B. Kurzejów-
na i 'V. Szklarski. .

Na wielu obiektach budo­
wlanych przy wykonywaniu
robót tynkarskich szybko­
ściowymi metodami w okre­
sie jesienno zimowym ma

szerokie zastosowanie sku­
teczny system powietrznego
osuszania mokrej wyprawy
przy pomocy przenośnego,
składanego grzejnika pale­
niskowego, konstrukcji inż.
N A. Andriejewa.

Ten grzejnik (patrz ry­
sunek) składa się z urzą­
dzenia paleniskowego, ko­
mory paleniskowej i insta­
lacji wentylacyjnej. Wszyst
kie trzy części agregatu
montuje się na

rządzonymi ze

wej.
Urządzenie

łączy palenisko
ką i klapą wentylacyjną,
przy pomocy której regulu­
je się działanie wentylato­
ra. Palenisko składa się z

szkieletu ze stali kątowej,
obitego stalową blachą
grub. 1,5 do 2,0 mm, rusztu

oraz drzwiczek palenisko­
wych i wentylacyjnych. Dla
spalania torfu i węgla spo­
rządza się
czerwonej
cegły).

Komora
składa się z rur o średnicy
2 cale przyspawanych do
kraty szkieletu, z dwóch

bocznych ścianek i dwóch

poziomych przepon Boczne
ścianki i poziome przepony
wewnątrz komory paleni­
skowej służą jśWb prowad­
nice dla gorących gazów,
które otaczają rury skrzyń
ki z zewnątrz wtedy, gdy
powietrze z wentylatora

przechodzi wewnątrz pur
Składanie agregatu na­

stępuje bezpośrednio
miejscu jego pracy.

Jako paliwa można uży­
wać odpadków drewna, tor­
fu, nisko gatunkowego wę­
gla itp.

Zimne powietrze wsysane
za pomocą wentylatora
wtłacza się do wnętrza rur

komory paleniskowej i skie­
rowuje do przewodów cie­

płego powietrza. Osiągany
współczynnik użytecznego
działania dochodzi do 0,82.

Wydajność cieplna grzej­
nika wynosi 75 000 Kkal/

godz. Długość grzejnika
wynosi 2110 mm. szerokość
760 mm, wysokość 1713
mm Motor elektryczny ma

moc 1,5 Kw przy 1 440
obrotach na minutę
całego urządzenia
około 500

Waga
wynosi

wadza się do 25—40 stop
C, co zapewnia szybkie
i równomierne osusz-ame

wyprawy
Grzejnik, przeznaczony'

do przyśpieszana osuszę
nia wyprawy może być tak
że wykorzystany dla przej
ściowego opalania i ogrze
wania budujących się po
mieszczeń we wszystkich
stadiach budozwy. dla susze

nia masy drzewnej, gipso-

wózku, spo-
stali kąto-

paleniskowe
z dmuchaw-

wykładzinę z

cegły (na 1/4

paleniskowa

na

Nasza kronika

Przenośny grzejnik składany dla suszenia wyprawy ścian. 1 -

palenisko, 2 — komora paleniskowa, 3 - wentylator, 4 — motor

elektryczny, 5 - podstawa wentylatora, 6 — rama oporowa.

Celem suszenia wyprawy
grzejnik ustawia się w

klatce schodowej budynku
albo w jednej z ubikacji
budynku. Rurę dymną wy­
prowadza się na zewnątrz
przez okno, drzwi albo spe­
cjalny otwór w stropie

i dachu budynku. Gorące
powietrze o temperaturze
od 25 do 80 stopni C. przez
rozprowadzające przewody
powietrzne, sporządzone z

blachy stalowej, wchodzi do

pomieszczenia, które ma

być suszone. Temperaturę
w pomieszczeniach dopro-

wych i innych elementów

budowlanych, przy przygo­
towywaniu ich na placu
budowy.

Jak wykazała praktyka,
grzejniki opisanej konśtruk

cji są proste w wykonaniu,
skuteczne i mogą działać

przy użyciu jakiegokolwiek
rodzaju paliwa stałego, n;e

wyłączając nisko gatunko­
wego węgla (W tym ostat.
nim wypadku przewiduje
się podmuch wentylatora.)
Inż. P. N Jewstigniejew,
z mieś. „B'ullieteń Stroi-
tielnoj Tiechniki" nr 14/53.

Oźywia się ruch racjonalizatorski
w drobnei wytwórczości

„Mie-
przez

Branżowe a Spół-
Odzieżowo Włókien-

Budowlanych w

W toku obrad

szereg zagadnień
ważne znaczenie

Niedawno odbyła się w

Bochni narada robocza zor

ganizowana z okazji
siąea Wynalazczości"
Związki
dzielni

niczych i

Krakowie,
poruszono
mających
dla dalszego rozwoju wy­
nalazczości pracowniczej w

spółdzielniach pracy. M. in.
zwrócono uwagę na konie­
czność planowego korowa­
nia ruchem racjonalizator­
stwa poprzez tematykę j or­
ganizowanie brygad robot­
niczo inżynieryjnych Bez­
pośrednim wynikiem tej na­
rady było zobowiązanie się
sekcji technicznej SPB w

Bochni do zorganizowania
przy pomocy sekcji NOT,
klubu i gabinetu racjonali­
zatorskiego na terenie Bo­
chni. Zobowiązanie podjęło
Również zakładowe kolo

ZMP, które opracuje dwa
wnioski racjonalizatorskie
oraz Stanisław Chelmecki,

który zgłosi trzy projekty
usprawnień. Po zakończe­
ni obrad wręczono dyplo­
my honorowe i cenne na­
grody książkowe wyróżnia­
jącym się racjonalizato­
rom: ślusarzowi B. Erhard-

towi, malarzowi L. Piąt­
kowskiemu i murarzowi Fr.
Broszkiewiczowi z SPB Bo-
ehn a oraz Cz. Więckow­
skiemu i Fr. Kuta ze spół­
dzielni „Murbet" w Tarno­
wie.

„Miesiąc Wynalazczości"
przyczyn i się również do

ożywienia pracy na odcinku

racjonalizatorstwa w Zjed­
noczonej Spółdzielni I’racy
im. L.
Kalwarii

Wszystkie
stosowane

projekty usprawniają pra­
cę na tych odcinkach, gdzie
dotychczas stosowano cięż­
ką i mało wydajną pracę
ręczną.

W pracy na odcinku ra­
cjonalizatorstwa wyróżnia­

ją się Tadeusz Zawilski i

Adam Kawa, którzy świecą
przykładem całej załodze

Spółdzielni.
(Na podst. kresp A Norka

i J. Kubackiego)

Waryńskiego w

Zebrzydowskiej
zgłoszone i za-

w Spółdzielni

Zapytujemy...
Dlaczego ob. Władysław

RUMIANOWSKJ kierownik

jednej z budów KPZB, będąc
sam racjonalizatorem i przed
stawicielem klubu t i r. na

tej budowie, nie zgłosił w

komórce wynalazczości (ani
me wskazał racjonalizato­
rom jak mają to uczynić),
że na podległej mu budowie

grupa robotników, dokonała

usprawnienia przy połącze­
niu transportera z sitem, co

umożliwiło automatyczny
odsiew piasku? Usprawnie­
nie to przecież mogłoby zna­
leźć zastosowanie
budowach KPZB,

lizatorzy powinni
wynagrodzenie.

na innych
a racjona-

olrzyniać

W Związku Radzieckim produkuje się co

roku znaczną Ilość filmów rysunkowych.
Cieszą się one wielkim powodzeniem nie

tylko wśród młodych widzów, ale I wśród

dorosłych.
Treść tych filmów jest bardzo'urozmaico­

na. niezależnie jednak od treści, radziecki
film rysunkowy nigdy nie jest samą tylko
rozrywka. Stawiając sobie zawsze cele po­
znawcze i wychowawcze, kształtuje on świa­
domość dzieci, wychowuje je w duchu pa­
triotyzmu. umiłowania pracy I nauki.

Nad stworzeniem filmów rysunkowych
pracują w Związku Radzieckim nie tylko do­
świadczeni filmowcy, ale także wybitni poe
cl. pisarze, dramaturdzy, kompozytorzy.

Filmy rysunkowe znane są w kraju
dzieckim już od dawna. Jeszcze kilka

przed pierwszą wojną światową rosyjskie fil­
my rysunkowe z powodzeniem wyświetlane
zarówno w kraju.'jak I za granicą.

Radzieccy reżyserzy i malarze, zwracając
się ku nowej tematyce, starali się wierni:
odtwarzać postacie bohaterów, ich najbardzie
charakterystyczne cechy. Wiele uwagi
święcono też technicznej stronie filmu

sunkowego,
urozmaicone I płynne ruchy występujących
postaci.

Poważnym osiągnięciem radzieckiego
mu rysunkowego w latach trzydziestych by­
ło stworzenie filmów kolorowych. Ekran za­
kwitł wszystkimi barwami natury, filmy sta-

ly się piękniejsze I bardziej wyraziste. Jed­
nocześnie obok bohaterów ze świata baśni,
których uosabiały najczęściej zwierzęta i pta.
ki w filmie rysunkowym ukazują się ludzie.

Wprowadzenie do filmów rysunkowych po­
staci ludzkich wymagało wielkiej umiejęt­
ności — zarówno poszczególnych artystów-

ra

lat

po-
,

• - ry
osiągając w wyniku bardziej

fil-

A. Sinicyn

Jład^ieckie

filmy ankotve

malarzy jak i całego zespołu tworzącego dany
film. Nad każdym, najkrótszym nawet fil­
mem rysunkowym pracuje częstokroć nie

mniej osób, niż nad stworzeniem zwykłego
filmu długometrażowego. Tak np. film ry­
sunkowy. którego wyświetlenie trwa niespeł­
na 10 minut, składa się z około 25 tys. od­
ręcznie wykonanych rysunków.

Od chwili powstania radzieckiego filmu

rysunkowego najbardziej popularną tematy,
są były i są baśnie ludowe. Ale, jak powie-
dzieiiśmy. baśnie ludowe nie wyczerpują te­
matyki tego typu filmów. Poważne miejsce
zajmują tu również klasyczne utwory litera-

ury rosyjskiej. Wielkim powodzeniem wśród
dzieci. I dorosłych cieszy się film rysunkowy
. .Konik-garbusek" Jerszowa. „Noc wigilijna"
według opowieści Gogola, szereg zekranizo­
wanych utworów Puszkina. Ostatnio nakręco­
no „Kasztankę" według opowiadania Czecho­
wa i „Królewnę śnieżkę", osnutą na tle sztu­
ki znakomitego dramaturga rosyjskiego, Ale­
ksandra Ostrowskiego.

Studio filmowe „Sojuzmultfilm" stawia so­
bie za cel stworzenie nowej współczesnej
bajki oraz opracowywanie tematów z życia
współczesnego. Osiągnięto Juź poważne suk

cesy w realizacji tych zamierzeń, o czym

świadczą takie filmy, jak „Fedia Zajtew",
„Choinka", „Sarmiko" i wiele iemycH.

Podstawą każdego filmu rysunkowego jest,
oczywiście, praca artysty-malarza. Ale o

ostatecznym sukcesie decyduje odpowiednia
aparatura techniczna, która pozwala na wier­
ne oddanie motywów baśniowych, tworów

fantazji. Np. w filmie ..Noc wigilijna ■wspa­
niale odtworzono nocne niebo - drogę, po
której bohater filmu, siedząc na karku dia­
bła. udaje się do Petersburga, do cesarzowej
Po niebie płyną obłoki i chmury, jasno świe-
ci księżyc, lśnią r,wjazdy. Takie efekty moż-
na osiągnąć jedynie w filmie rysunkowym
i to po żmudnej pracy specjalistów, arty-
stow-maiarzy I operatorów. W innym filmie

rysunkowym „Bajka o rybaku i rybce" ma­
my fantastyczną scenę na dnie morza. Nie­
które z ukazanych w tej scenie żyjątek mor-

skich są na wpół przeźroczyste,, co daje
szczególnie ciekawe efekty.

Wiadomo, że w filmach rysunkowych nie

ma przejścia od jednego odcienia barwy do

innogo, postacie filmu rysunkowego są jed­
nobarwne. V/ jakiż więc sposób można o-

siągnąć taki np. efekt, by widz oglądał nie

tylko kolor futra narysowanych zwierząt, ale

także odczuwał puszysłość tego futra? Pra­
cownikom filmu radzieckiego udało się roz­

wiązać i ten prsblem. Ich zwierzęta wyglądają
jak prawdziwe, by wymienić tu choćby film

„Nieposłuszny -kotek". W filmie tym doko­
nano też pierwszych prób ukazania widzowi

postaci ludzkich trójwymiarowych. Nad osła

tecznym rozwiązaniem tych problemów pra­
cują obecnie reżyser M. Paszazenko i opera­
tor A. Astafiew, twórcy fiimu „Nieposłuszny
kotek". '
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